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Chaos gorszy od zlej woli
Niedoli przybywalących zza Bugu ,

musi być położony |ak najrychlej kres
Ostatnie tygodni przeniosły wzmożenie 

akcji osiedleńczej w zachodnich powiatach. 
Prawie codzień na stacje kolejowe przy
bywają długie transporty z chłopami z Wi- 
leńszczyzny, Nowogrocczyzny, Wołynia. 
Przyjeżdżają ludzie, którzy pożegnawszy 
się z ziemią swoich ojcóv mają mocne po
stanowienie rzetelnej pracy na nowych te- 
lytoriach. Ludzie. których sumienność i 
uczciwość, bart i pracowilość znane są, 
jak Polska diuga i szeroka. Ludzie, którzy 
przez długie miesiące marzyli o Polsce, jak 
d ziemi obiecanej. Przybywa najpożytecz
niejszy element osadniczy

Nie przyjeżdża z próżnymi rękami. Ich 
dobytek, troskliwie załadowany, mógłby 
podnieść — i to w poważnym stopniu — 
stan gospodarki lolnej na Ziemiach Odzy
skanych. Setki koni, krów, owiec, tysiące 
drobiu, maszyny rolnicze, wozy, pasieki 
wobec spustoszenia naszych riem są nie
ocenionym skarbem.

Zdawałoby się, że wszystkie władze z 
całą serdecznością odnios^ się do nich. Ich 
przyjazd przewidywany był już — zdaje 
się — od stycznia. Transporty nie były dla 
nikogo niespodzianką. Bezmala półroczny 
okres czasu powinien byl wystarczyć, by 
•poczynione zostały najniezbędniejsze przy
gotowania do przyjęcia repatriantów. Oka
zało się, że nie.

Okazało się, że chłopi muszą kupować 
sami d'a swojego bydła paszę, że muszą 
;ami wyszukiwać sobie gospodarstwa, że 
repatrianci z miast sami muszą szukać so
bie pracy..

SCENKI NA DWORCU
Jestem na dworcu w Słupsku. Dżdżyste 

majowe popołudnie. Na lśniących od dżdżu 
torach stoi wielki transport repatriantów z 
Wileńszczyzny. Zabiedzone, wymęczone dlu 
gą podróżą twarze wieśniaków wyrażają 
zdenerwowanie Sytuacja ich bowiem jest 
nienadzwyczajna. Głowy rodzin udały się 
właśnie na poszukiwania... gospodarstw, 
bądź paszy dla zdychającego z głodu by
dła, a tu w licznej asyście zjawił się jakiś 
pan i oświadczył, że mają natychmiast o- 
próżnić wagony. Zapanowała konsternacja. 
Nie łatwo wyładować się i jechać nie wia
domo gdzie pod nieobecność głów rodzin. 
Repatrianci oriągają się Na to elegancki 
pan oświadcza stanowczo: „Jeśli natych
miast nie wyładują się sami, to ja z nimi 
po niemiecku — za mordę i na bruk!"...

Okazało się później, że tym zwolenni
kiem niemieckich metod jest ni mniej nł 
wiecej tv,ko jeden z wyższvch urzędników 
wojewódzkiego oddziału PUR.

.Repatrianci mieli bye — ' ostatecznie 
zostali — przewiezień5 do punktu etapowe- 
oo PUR’u, gdzie przebywanie było znacz
nie wygodniejsze, aniżeli w ciasnych wago
nach. Wyładowanie ich zatem było celowe. 
Charakterystyczne jest w tym wypadku po 
dejście PUR-owegu dyrektora).

Odchodząc, obserwuję inną charaktery
styczną scenkę. Jakiś kombinator podcho
dzi do zabiedzorego człowieczyny spod 
Oszmiany czy Smorgoń i. schyliwszy się do 
ucha, pćłqłcsem czyn' propozycję: „Za je
dne pięć tysięcy masz pan gospodarkę! Pięt 
naście hektarów, zabudowania..."

Ale nie tylko tacy „opiekunowie" odwjlś 
dzają transporty. Przychodzą i inni, bar
dziej „współczujący- Piiestrzegają oni re
patriantów przed osiedlaniem się na Zie
miach Zachodnich. „Niech was Pan Bóg 
broni! Najlepiej to by hyło dla was wrócić 
za Buq, ale jeśli tak nie można, to starajcie 
się osiedlić gdzieś w Polsce centralnej.

Tutaj wytrzymać nie można. Sowieci kra
dną, Niemcy zabijają a przecież wiadomo, 
że lada dzień, a Anglia odda te ziemie 
Niemcom...”

Czyż trzeba dodawać, że wszystko to, 
od początku do końca, iest. cynicznym kłam 
stwom? Działalność maruderów jest już 
prawie żadna, władze rosyjskie karcą bez
względnie wszelki^, minimalne na szczę
ście, objawy samowoli żołnierskiej. A, już 
o Niemcach, zabijających Polaków, to chy
ba nawet żadnej histeryczce w najbardziej 
niespokojną noc się nie przyśniło.

Ale taka „propaganda- robi swoje. Nie 
wiadomo przez kogo inspirowani agitato
rzy trafiaja na każdy transport, wyszukują 
(co za talent) najbardziej chwiejnych i ła
twowiernych abv zrobić im zabójczy nie
raz zastrzyk kłamstwa.

Jakże by było pięknie, gdyby nasza pro 
paganda poświęciła repatriantom conaj- 
mniej 50 proc wysili ów tamtych ludzi.

NIEZASZCZYTNE BILANSE URZĘDÓW

Rocznice skłamaja do rozmyślań i bilan 
sowania. Właśnie w tych dniach szereg in
stytucji, zadaniem których jest organizacja 
akcji osiedleńczej na wsi. obchodzie będzie 
rocznicę istnienia Gdyby jakimś cudem 
mogli tu powrocie Niemcy, toby kieiowni- 
cy tych instytucji mogli reflektować na o- 
irzymanie od nich pięknych gratyfikacji. 
Bo instytucje te znakomicie przysłużyły 
się... do utrndniania i opóźniania zasiedle
nia ziem* słupskiej przez polski element 
rolniczy. Znakomicie przysłużyły się do u- 
frzymania chaosu w naszej gospodarce roi 
nej.

Weźmy chociażby pierwszy z brzegu 
przykład, ewidencja qospodarstw. Sprawa 
niezwykle ważna, bodaj najważniejsza przy 
planowej akcji osiedleńczej. Takiej ewiden 
cji — jak wygląda — nie ma. Ani PUR, ani 
Urząd Ziemski, ani Referat Osiedleńczy Sta
rostwa nie wiedzą, zdaje się po dziś dzień, 
ile jest w powiecie gospodarstw wolnych, 

ile zajętych
A jeśli gdzieś w przepaściach referenr- 

kich biurek znajduje się taki spis, to jest 
on strzeżony niczem plan bomby atomowej.

A teraz drugi przykład: wg. rozporzą
dzenia Pełnomocnika Rządu na pow. blugski 
wszyscy kawalerowie — posiadacze gospo
darstw mieli być z nich już dawno usu
nięci, gdyby nie sprowadzili rodzin w okre 
słonym czasie. Ten „określony czas" upły
nął już w lutym. Rozporządzenie dało jed
nak młodym poszukiwaczom szczęścia „de
skę ratunku” w postaci paragrafu, pozwala
jącego na utrzymanie gospodarstw tym ka
walerom, którzy wzorowo gospodarują.

A dlaczego pan X, posiadając pięknie 
wyposażone gospodarstwo i kilka, lub kil
kanaście niemieckich sił roboczych ma źle 
gospodarować? Są konie, jest ziarno, są lu-

dzeń, pędzi nadal beztroskie życie, nie my
śląc o sprowadzeniu rodziny lub jej zało
żeniu.

Tak więc rozmaici młodzi ludzie, którzy 
przyjechali tu z próżnymi rękoma i z nie
wielkim, zdaje się, zapałem do pracy, zaj
mują dziś doskonale kilkunasto-, a nawet 
Kilkudziesięciohektarowe gospodarstwa, 
podczas gdy całe rodziny repatrianckie z 
żywym i martwym inwentarzem, ze szcze
rym zapałem do pracy i niewątpliwym pra
wem do otrzymania gospodarstw wzamłan 
za te które zostawili za Bugiem, całymi ty
godniami czekają na otrzymanie dachu nad 
głową i kawałka bylejakiego gruntu.

A teraz trzeci przykład: w powiecie
słupskim dużo jest wielkich gospodarstw po 
30—60 ha. Gospodarstwa te zostały już 
dawno obsadzone przez polskich osadników 

bądź repatriantów, bądź przesiedleńców, 
i dziś, gdy zaczyna się odczuwać biak zie
mi dla repatriantów, nikt jakoś poważnie 
nie myśli o dosiedlaniu rodzin na takie go
spodarstwa. Sa, owszem, tacy „nieszczęśliw 
cy który m „wsadzono na głowę” repatrian 
tów, lecz liczba ich jest niewielka. Chętniej 
się praktykuje dosiedlanie do małych, kil
kuhektarowych gospodarstw.

Czy odpowiednie urzędy, k'óre rozdzie
lają gospodarstwa i decydują o dosiądlaniu, 
a gdzie przecież pracują fachowcy-rolnicy, 
sądzą, że do uprawy kilku ha potrzebne 
są aż dwie rodziny a na 40 50 hektaro
wych folwarkach starczy jednej i to w 
przeważającej ilości — bez lnwentaiza?

Zgon Kalinina
MOSKWA (teł. wł-j — B. przewodniczą

cy Sady Najwyższej ZSRR. Michał Kalinin, 
zmarł wczoraj, po dłuiszej chorobie.
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Dla repatiiantów nie może zabraknąć 
ziemi. Dla nich powinno się znaleźć miej
sce. Ale może — i powinno — zbraknąć 
tutaj miejsca dla tych, którzy powodując 
się absurdalnymi uprzedzeniami dzielnico
wymi, własnymi korzyściami materialnymi, 
bądź zwyczajnym niedołęstwem opóźniają 
czy sabotują, wszy stko jedno jak: świado 
mie czy nieświadomie akcję najważniejszą 
na tych terenach — akcję repotonizacji. 
JAK SKOsCZYĆ^Z CHŁOPSKĄ BIEDĄ?

Trzeba przyzna- władze powiatowe
winne są tylko części nieporządków. Taki 
PUR na przykład. Pozbawiony jakichkolwiek 
środków lokomocji nie mógł w czas zorga
nizować rozprowadzenia repatriantów. Przed 
tern nie mógł z tej same, przyczyny zrobić 
spisów gospodarstw. W Sopocie jeżdżą cię
żarówki i lekkie maszyny PUR'u, a w Stup
sku repatrianci z brakn transportu nie mogą 
przez dłuższy czas udać się do swoich go
spodarstw. Nie sposób oprzeć się wrażeniu, 
że środkami transportu dysponuje się nie 
według hierarchii potrzeb, lecz nazw — 
oddział powiatowy musi ustąpić wojewódz
kiemu, no, bo jest oddziałem tylko powia
towym.

Akcja osiedleńcza na wsi powinna być 
poddana pilnej kontroli społecznej. Przy 
oddziałach PUR’u winny powstać specjal
ne komisje rewizyjne, złożone z repatrian
tów już osiadłych, a znanych z uczciwości? 
które by kontrolą objęły działalność PUR’n, 
Referatu Osiedleńczego oraz Urzędu Ziem
skiego w powiatach odzyskanych. Ta bo
wiem ważna akcja, zwiazana z możliwością 
mi nadużyć, a przy której każde niedołę
stwo ma szczególne znaczenie, nie może, 
jak widać, prawidłowo rozwijać się bez 
kontroli społecznej, wyłącznie w cieniu 
biurek reierentów.

Im prędzej to nastąpi, tvm lepiej.
mgr Weronika Milewska.

Wyniki wyborów we Francji
9 milionów głosów padło na listy bloku koimimstyezno-socjalistycznego

że ostateczne wyniki wyborów wePARYŻ fobsł. wł.i — O godz. 5-ej ra
no w poniedziałek piawie kompletne wyni
ki głosowania przedstawiały się następują
co: postępowi katolicy (MPR) — 5.142.488 
głosów, komuniści 4.958 176, socjaliści 
3.840.324, lewicowy związek republikańsko- 
radykalny — 1.973.201, PRL i inne grupy 
jjrawicowe razem — 2.336.437.

PARYŻ. (Obsi. wł.) — Oznajmiono ofi

cjalnie, . - ---- .
Francji są nastęnujące: postępowi katoli
cy 160 mandatów, komuniści 146. socjali
ści 115, rady kali 38, republikańska partia 
wolności 36, inne grupy prawicowe 22, in
ne grupy lewicowe 5.

Oczekuje się jeszcze wyników z kolonu, 
ale nie zmienią one specjalnie sytuacji.

Monarchia czy republika ?
Wybory we Włoszech

RZYM. (Obsl. wł 1 • Wybory włoskie
kończą się w poniedziałek w południe, ale 
wyniki będą znane dopiero w piątek. W 
niedzielę od świtu olbrzymie tłumy wypel 
niły biura wyborcze; prawie we wszyst
kich miastach dzień miał przebieg spokoj
ny. Władze zabroniły wyszynku alkoholu 
do wtorku. Po raz pierwszy agenci poi 
cji, kobiety i żołnierze spełnili swój obo
wiązek obywatelski. Król Humbert, który 
w przeddzień wyborów objeżdża1 miasta 
włoskie, przyjmowany byl rozmaicie. W 
Rzymie królowa Marie-Jose stanęła w o- 
gonku do biura wyborczego. Nie chciała 

dzie do pracy. A on, pokpiwając z zarzą- jak głosi sama, przyjąć formularza refe

rendum w sprawie monarchii i wypełniła 
tylko formularz glosowania wyborczego.

LONDYN. (Obsl wi.) Według ostat
nich informacji, mieszkańcy miast na pół
nocy Włoch, ,ak Turyn, Genua, Mediolan 
k’ört król Humbert odwiedził w przed
dzień wyborów, opowiedziały :ię masowo 
za republiką. Około 90 proc. wyborców w 
Mediolanie i Turynie udało się do urn, a 
80 proc. w Genui.

Z Rzymu donoszą, że kroi Humbert 
oklaskiwany był przez tłum kiedy głoso
wał w wyborach i referendum w snrnwie 
monarchii.

W kotle amerykańskim wre
Prezydent Truman chce opanować sytuację na rynku pracy

MOSKWA. (PAP) — Korespondent 
agencji TASS podaje z New Yorku, że. 
dotychczas nie ogłoszono w Stanach Zjed
noczonych o zniesieniu stanu wojennego. 
Z tego powodu prezydent zachowuje peł
nomocnictwa z c-asu wo,ny. Sprawę tych 
pełnomocnictw poruszano niejednokrotnie 
5 za każdym razem otrzymywano odpo
wiedź, że nie nadeszła jeszcze odpowied
nia pora. Ostatnio w związku ze strajkiem 
kolejarzy zaqadnienie to postawione było 
ponownie. Jednakże według informacji 
agencji Associated Press, kierownik biura 
powołanego do przestawienia przemysłu 
wojennego na czas pokoju Snyder oświad

czył znów, że nie jest to jeszcze odpowie
dnia chwila. Pogląd swój motywował Sny
der tym, że zniesienie stann wojennego 
automatycznie doprowadzi do odrzucenia 
ustaw w sprawach robotniczych, przedsta
wionych przez prezydenta Trumana.

Wielcy przemysłowcy do ostatnich cza
sów ostro krytykowali rząd Trumana za 
jego stanowisko w sprawach robotniczycn, 
uważając, że jest ono przychylne dla świa 
ta pracy. Ohecnie przemysłowcy i wszyst
kie grupy reakcyjne zaczęli chwalić Trn-

■ mana za przedłożony ostatnio i przyięty 
j przez Kongres projekt ustawy o mobni-
■ zacji strajkujących robotników w tych

przedsiębiorstwach, które poddane są kon
troli państwa.

EUROPA ODCZUJE STRAJK 
LONDYN. iObsI wl ) — Czerwił t bę

dzie złym miesiącem dla krajów, zagrożo
nych głodem. Ostatni strajk pracowników kr 
lejowych w Ameryce przerwał wszelkie d< 
stawy. Podczas ubiegłego tygodnia nie da
ło się uskutecznić ani jednej wysyłki mle
ka skondensowanego luh mięsa i cukru 
Zboża wysiano tylko 35.000 ton. Wywu, 
innych zbóż spadł do 60.000 ton, zamias 
przeciętnych 160.000 ton. Eksport ryżu, tłur 
szczów i węgla był jeszcze mniejszy.
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Rola nauczycielstwa w bieżącej
Wskazania premiera Osóbki-Morawskiego

WARSZAWA (obsl. wl.) W czasie obrad Jest coraz lepiej. Można nam zarzucić tyl-
zjazdu nauczycieli, należących do Stronnic 
.wa Demokratycznego, premier Osóbka-Mo- 
awski powiedział:

Chciałbym po raz nie wiem który, 
stwierdzić nasz uczciwy i serdeczny stosu- 
rek do nauczyciela polskiego. Nauczyciel 
lest zainteresowane- w tym, żeby wprowa 
Izie reformy społeczne i gospodarcze i jest 
iednocześnie inteligentem, który powinien 
łatwiej niż inni rozumieć te >-praw\. Jed
nak są pewne nieporozumienia pomiędzy 
.ewnymi kolami inteligencji, które jedzcze 
nie znalazł' całkowicie wspólnego języka 
z nami i 17 nową Polską. Chciałbym dotknąć 
vch problemów politycznych, które powo
jują te nieporozumienia.

W okresie okupacji kiedv żyliśmy pod 
nutem najeźdźcy, tvm bardziej trudno bvlo 
zrozumieć wszystkie skomplikowane ele- 
iienty polityki polskiej i zagranicznej. Na- 
lod nasz żyl w tym okresie w- ciemni po- 
ycznej. Czytano wprawdzie gazetki, ale 
ryły to gazetki londyńskie, to jest przeważ
nie te, które repie>en,owały myśl politycz- 
lą zbankrutowaną Obóz londyński miał 
lajwiększe możliwości tej pracy. I dlatego 
Aielu z nas nauczyło się zanadto-myśleć 
no „lonóyńsku'

Jak dzisiaj widzimy, polityka ta okazała 
■ ■ę bankructwem. Weźmy teorię dwóch 
\roqow. ,.nie pomagać Sowietom, niech się 
iwóch wrogów wykrwawi, To będzie 1 
1 nsny inteies dla Polski" Wynikiem tego 
.via haniebne wvcotanie wojsk Andersa 
: dczas walk pod Stalingradem Pod Stalin- 

nradem wisiała na włos u wolność nie tyl- 
-o ZSRR, ale i wolność narocló. całego 
-wi ata.

W interesie Polski leżało, bv jak naj- 
-z\ bciej dogadać się ze Zw Radzieckim, 
dorozumieliśmy się co do qranicy wschod
om i naszą z .sługa 'est wywalczenie ta- 
,-< i gianicy na zachodzie, jaka jest obec
nie.

Jest jeszcze inne zagadnienie, trudne do 
obwiązania. Co właściwie reprezentuje o- 
nozycja? Opozycja która składa się me 
\lko z fabrykantów i obszarników'. Tych 
i-iatnic! -est drobna garstka Air opozycja 
okłada się również z ludzi, którzy przeciw- 
jUiwiaja się rządowi przez glunotę polilycz- 
a. Są też jrewn trudności od stron- mię

dzynarodowej. Niektórzy myślą, ze bęclzj 
towa wojna, giaią na bałamutnych info

ko to, że za wolno odbudowujemy Polskę. 
Ale jak można odbudować szybciej w ta
kich warunkach, kiedy bandy grasują i re
akcja rzuca nam kłody pod nogi. Przypom
nijmy sobie, jak było po tamtej wojnie. 
Nie ma cudów. Nasza droga jest niełatwa, 
ale jest drogą słuszną.

W okresi • do wyDorów mamy przeorać 
odcinek chłopski, młodzieżowy i inteligenc
ki. Należy napełnić lepszą treścią te ramy 
ustrojowe, które zostały zbudowane.

Ludzie z delegatury londyńskiej m^wią, 
że u nas jest za mato partu i za mało de
mokracji. Nasza demokracja jest taka, na 
jaką w naszych warurjkach możemy sobie 
pozwolić. Jeżeli jest jaszcze coś w niej

ztego to nie chodzi o to. „ebv prz ‘wrócić 
to, co jest i szukać innych dróg, ale żeby 
to, r,i jest, nar-! lic lepszą treścią.

I jeszcze jeden zarzut: dyktatura prole
tariatu? Czy w Polsce jest, będzie i czy po
winna być dyktatura proletariatu? Sądzę, 
że wasze Stronnictwo do tego nie dąży. Ja 
mogę powiedzieć w imieniu mojego Stron
nictwa, że nie chcemy dyktatury Stron met 
wa Ludowe także nie chcą jej. PPR rów
nież do niej nie dąż'

Wy, jako łudzić dążący do i ostępu 
i sprawiedliwości społecznej, a jednocześ
nie, jako szczeizv patrioci powinniście się 
trzymać tei drogi, która prowadzi do u- 
trwalenia demokracji niepodległości i sil
nej Polski.

Minister Sit #«f tff*o«i/*fri
uzasadnia

WARSZAWA. (PAP) Minister Spiawiedli 
wości ob. Świątkowski podz'eiit się z kores 
pondentem politycznym PAP-u następujący
mi uwagami na temat referendum:

Na pytanie: czy lesteś za zniesieniem 
Serialu? — odpowiemy w glosowaniu: 
ludowym , tak .

Senat wszedł do ustroju'Rzeczypospol. 
tej wbrew stanowisku stronnictw demokra
tycznych Jest on dziełem politycznym kół 
prawicowych, reprezentujących interesy i 
dążenia 'Szlachecko - kaoitalisty-czne. Zgod
nie z założeniem spełnia on rolę hamul
ca w stosunku do tych uchwał Sejmu, które 
wynikały z pobudek postępowych i refor
matorskich.

senatu
Senat przez przewlekanie i rozciąganie 

w nieskończoność obrad nad uchwalonymi 
przez Sejm ustawami, praktycznie uniemoż
liwiał sprawne wykony wanie przez parla
ment jego zadań ustawodawczych. Jeżeli 
przed wojną mówiło się o kryzysie parla
mentaryzmu, co utorowało następnie drogę 
różnym pomysłom faszystowskim, to duża 
część winy w tej sprawie ciąży na Senacie.

Nie po to uwolniliśmy się od ozonowo- 
faszystowskiej .elity' przedwojennego o- 
kresu, bv obecnie powracać znowu do in
stytucji Senatu.

Przypominam, /e Sejm Ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej z lat 1919 1922
byl parlamentem* jednoizbowym.

Tmkrotne „tak“ oznaua ooktii
Wireminister Grossfe*d — o międzynarodowym . 

socjalistycznym i referendum w Polsce

■nacjach z zaoranicy. Dla i a» wa/ne sa ar-1 
lumentv, klóre są wysuwane przeciw .o 
-larrt od strony przecie!.lego, nieuśw a dar 
mionego poi tycznie obywatele. Tu oderv- 
ivają lole momenty psychologiczn . Zdaie 
się, tym ludziom że mn' „on"' (tzn mv' 
sa rzeczywiście tymi „agentami i „sprze
dawczykami', któi7v nie chcą suwerannoś- 
' i. To jest absurd. Takich ludzi : takich 
partii politycznvih w Polsce nie ma. W ;zvs 
“V chcą niepodległość.

W Anglii są siły, któie dążą do odro
dzenia Niemiec i darza ie sympatią. Stosu- 
i el Anglików do Polaków jest nieraz oor- 
-/■i aniżeli do Niemców. Dlatego, ieżeli 
m miy utizymai niepodległość, musimy' 

lici Zv K.ze' Radziecki nie tvlko neutral- 
v ale zainteresowany w tym, żeby nam 

o imagac w razie nieszczęścia.
s i spotkaliśmy się z wielka pomocą 

"granicy za wyjątkiem Związku Radziec- 
rgo. Nie pomogli nam nasi jirzyiaciele 

\nglicv, żeby Folacv szybko wracali do 
łiiaju, bo im Polacy W'doeznie sa potrzebni 
do pracy Nhe oddali nam bez zwłoki nasze
go złota, żebyśmy mogli za nie kupić lekar
stwa dla rhoryrh ludzi na przyczółkach i 
hleba dla górników, hutników, czy nau

czycieli.
Naród się nieć. pliwi. Naród chce le

piej żyć Czy może ktoś Dowiedzieć, że 
rest dzisiaj gorzej, niż było wczoraj. Nie.

cr dr Grossfeld, kt >ry jako 
czh dz. naczelnych PPS przed kil
ku dr Am powrócił z. sekretarzem general
nym PPS. ob. Cyrankiewiczem z między
narodowej konferencji stronnictw socjali
stycznych. występując na wielkim wiecu w 
Teatrze Miejskim w Gdyni oddal socjalis- 

!r j iyr7ncrnu proletariatowi Gdyni pozdrowię r i nią britriich partii socjalistycznych 18 kra-partii
w, KP rych przedstawiciele — mimo wro 

jrłe.j pn ndy — wykazali duży stopie” 
ł:rcz.ur..i„ ma ma polrzeb : skomplikowa
nych p: .jb'>em«w Pofski.

Snr >;>iata maj*' Gdynie, znaja 
prac* robotniku pu■ „-kiego przy imponuiij- 
i :j budowie tego cisną na -wiał znaj" wv

niki ostatnich przedwojennych - w
samorządowych w Gdym i znaj,-: bohater
ską walke .kosynier»»- gdyskich. hasła, 
które wówczas kierowały robotnikami Gdy
ni. s" nadal aktualne. Jak nigdy, przysz
ło^ Polski zależy od oiiarno-ci mas robot
niczych. kt'Tych wierno^ dla niepodleg
łości i socjalizmu ujawni sil w zblP-ajacym 
sie głosowaniu ludowym. Trzykrotne „tak“ 
oznacza drenie do pokoju wewnętrznego, 
do twórczej pracy nad odbudowa w atmo
sferze solidarności mas pracujących wsi 
miasta, pełnej demokracji politycznej i go: 
podarczej. tudzież dla bokoiu zabezpieczo
nego naszą nową granicą i naszym soju
szem z ZSRR.

Nasz sukces na targach 
paryskich

PARYŻ (PAP). Otwarte zostały pierwsze 
od wybuchł’ wojny doroczne targi parys
kie. Stoisko polskie, zorganizowane przez 
dyrekcje targ°w poz.na'isk.ch, odbija ko
rzystnie od innych nowoczesna i pomysł>- 
\ n :-hi tekturą Zawiera ono eksponaty 
64 pi ■ Jębiorstw pa'istwifi eh, -o'ecz- 
nyth i prywatnych, reprezentujących prze
mysł tekstylny, chemiczny, węglowi, szkla
ny, papierniczy, futrzany i ludowy. Przede 
wszystkim polskie wvrob\ tekstylne przy- 
ciggają szeroka publiczno-1 Jur/ w f -erv\ 
szych dniach v -Sawy zg s.e pu-vrÄm 
kontrahenci z opolu : z kolon fran
cuskich, a r“wn;ff. z krajw Amcr ■Fu 
ludn owej oraz z Holandii Be’ Dani 
Przedstawiciele kilku w ,c' heli pary e 
dom'-w towarowych o'w.er:.•/•• li gotowa 
zakupu całej poi ' iej prodi kej w 'k nn 
czei SpoK-vd ciekawych pri :zyc. ' nr 
me należy oferlp doslaw.’ : v I--
kienniczych, celts: i ich przer-bk Pol
sce. Suma proponowanych transakcj wy
raża sig w milionach dolar<>w. Poza tym 
duże zainteresowanie spet ićJisb-w wzbu
dził paiaier i nasze wyroby szklane. W ko”- 
cu maja premier Gouin u otoczeniu . ice- 
premier’’w Thorcza i Gaya w toku ogląda
nia targów paryskich zw.edzili równic/ sL 
isko polskie, witani pi»ez ambasadoia R 
P. Skrzeszewskiego oraz bawiącego n i> i 
ryż-u dyrektora departamentu ekonom czn 
go ministerstwa handlu i f,ug„ Ja -rze- 
bowskiego.

Białoruska SRR
ułatwi Polakom repatriację
V ARSZAWA. (PAP) Generalny Pel- 

nomot iik Rządu do spraw repatriacji wi- 
eminister Władysław Wolski odbył po 

dróż do Mińska, stolicy Białoruskiej SRR 
Wiceministrowi towarzyszył dyrektor In 
stytutu Zachodniego prof Zygmunt Wo| 
ciechowsKi. Przedstawicieli naszych przy
jął wicepremiei i minister spraw zagra
nicznych p. K. R.s.elow Na odbytej kon
ferencji wicepremier Kisielów podkreślił 
tendencje władz białoruskich trakto mi 
spraw repatriantów z jak największa z\~ 
wością, bez formalizowania aby zalaiv 
wszystkim Polakom, życzącym sobie 1 wlo
cie do kraju, wyjazd w dogodnych warun
kach.

Nieuzgodniona sprawa
PARYŻ (Obsł. wl.) Zadvpcv 4 ministrów 

spraw zagranicznych nie J -zli do porozu
mienia w sprawie flot\ włoskiej i odszko- 
dowa" wojennych Tt

ZSriR ^opatrzy nas w nowoczesny sprzęt wojenny
£>f«i»daenie Marszałka Żymierskiego

ivi

u;A, . w-J. u-, . zwrocie
. ,j- ■ szer: au di.,-, i.nicarzy.

złożył na, ■ pujnuelcic • in cr
ovv.')''dczpm«’.

tVojsko jest dają pokoju i bezę-ircze1'1- 
stwa naszego kraju. zbędnym ednak 
jest zaopatrzanie tego vka w brc” i
amunicje aż do czasu stv' v. iia v .isnegoi . .
Drzemv słu zbrojoniowsgi Bt m w i iką zn- |je za wyrównane biorąc za podstawę w.v 
opatrywał nas Zw, zek Radziecki |ost no- datki poniesione przez nas podczas prze- 
woczesna, uleg's jednak zużyciu. ,Ta.sł -myjmarszu armii czerwonej, 
co najmniej o 6 roczmknw Spanien: w w. -I Zaopatrzenie przeszło p'^milionowej na- 
szkoleniu no'.ą?-ch mcznikóy — n,o chce- saej armii w roku 1943, koszty utrzymania

da" szczeg-luw o uzyskanym materiale 
zbrojeniowym, bedz.e to jednak bro” no
woczesna. Naczelne dowództwo sowieci ie 
postanowiło udzieli” nam wszystko najno
wocześniejsze właczme z wynalazkami.

Ciężar i troska zostały zdjęte z bark 
Rządu Polskiego.

Jeśli chodzi o długi, rz'id radziecki uznał

m> 1 n e mu; n' 
Zwróciliśmy c l 
dzieckicgo. Błoń 
Zrozumiałe wzgl

te spi wy zsni dna1*.;armii Andersa, tworzącej sir w°wi_zas w 
■ do Zwi.zku Ra--Rosji, przewyższają, znacznie koszty jakie 

ittie nam dostarczona. | :nrri>" Rząd Polski.
> . pe.'vc. ml oo-l W zakończeniu Marszalek żymierski

Wstrzymanie pożyczki USA dla Polski
uderza w interesy Europy zathodniei

Redaktor Gospodarczy PAP podaje- 
W zaopatrztiiiu Europy zachodniej w 

węgiel Polska odgrywa coraz poważniej
szą rolę. Po umowach ze Związkiem Ra
dzieckim i Szwecją zawarliśmy układy w 
sprawie eksportu naszego węgla do Szwaj 
carii, Francji i innycu panstv

Nasze dostawy dla Europy bedziems 
mogli jednak wykonać w dostatecznym 
stopniu tylko wówczas, gdy dla ti ausportii

I vegla będzie zapewniony odpowiedni ta 
jbor kolejowy.
i
I Vt lej s\ f'iacji wstrzy manie przez Sta 
ny 7. jednoczeni wl konania udzielonej Pol
ce pożyczki, która, jak wiadomo, obej

muje prz.ede wszystkim parowozy i wago
ny — uderza w pierwszym raęiiz.ie w Eu
ropę i to w Europę Zachodnią, bowiem

[Związek R.rdtleiki importuje nasz węgiel 
Jasnym taooiem. Krok ten stanowi wy- 

i raźną rozblr -rtość, z wyłażonym w nocie 
zawiadamiając ej o przyznaniu nam pożycz 

, ki, stanowiskiem Stanów Zjednoczonych, 
'w myśl którego udzielenie Polsce pomocy 
I w środkach transportowych ma na wzglę
dzie zapewnienie Europie dostaw polskiego 
węgla.

Vfverv.V'ie-''* d»uio«zo

Wagony sanitarne
W VRS7.AW \ (PAP) Polski Cz< rwony 

Kr?v zawiadamia, że z dniem 3 czerwcu 
1940 zostaną uruchomione wagony saai- 
taim na liniach: Warszawa -KtaKów, War- 

Katowice. Wro ci U w,
W . Si . i — Gdv *
iuj, U a.0/.1 Vt cl - Olizh. n.

IOND N — ? o1’ ind Yard prowadzi na wfolk^ 
I .kało \l r* na kampanie pr/criw banrłla^zom czar

r^rku t. 
ni ja ' 
odzieży t b1

fałsrer/er* kuponów, któiży utrad* 
r -r jon< nie artykutów, uwłaszcza

yny.
LONDrN — Na 5-irdynii toczy się ogromna wal

ka z. K 4 a ram tj. która grozi zniszcemera ralycli zbio
rów na wyspie W icy mieszkańcy wysp zostali 
/v Jil'7ov, .ini do w VI. UNRRA wysiała samolotem 
specjalny preparat brv’yjiki „Cammezane", stosuje 
się także miotacir płomieni.

PYRY/ ' 'lory «c1
r 1 J: t iw »V 7V V.lCh »Ol
h„i. . i a: •( .11 hi i TMt. ońam piace-, jak n'«' v.czyini.

FRANKFURT — W więzieniu w Aussig wybuchł 
Jbunt więź*? "" Po całonocnej w ko władz stłu
Imiły bunt łono dotąd, skąd więźniowie
‘zdobyli brr :1

MOSKV- V — W
jw Niemczech rr- ry
siowych, za u;n>.n4-<

Ite produkują wylfirzi 
J RZYM — W kal^Wl
■tu t n^'ortowdgo *’ ' 1
* Salct r- zginęło 25 . U 
' pnTtT.JN — Rada Kol *

}" kie men*
{z«9?cati -idrsjono 
t Ul ot y ł szósto kon- :
' *■ . i.i >: -i Jest l pierwsza konfeien |
icja od ivj«su 1W5. I

.icckiej strefie okupacyjnej 
st ?C 00C akładów przemy- 
inilion lobotniküw. Zakłady 

towary okin'*i pokojowego, 
i’ ainciyk hskiego samoło- 

ktui\ spadł w zatoce

* Sprzymierzonych posta- 
ckie kartele transportowe

Oświadczył że lak. jol: djiw.r 
naszego woj ,ka wyszicolom 
dziemy nadal uczy» według 01 naj
lepszej armii ”wiata

„DOBRA MINA W ZŁEJ GRZE" 
MADRYD (Obsl. wL) X? czelnj 

gen. Franco ,.Arriba“ omawif j-'c dąć: 
podkomisji twierdzi iż H.szpania w zadi v ni 
wypadku nie.zgod?: s ■ ab' jaki.J' 
postanów .ma w spr wic H'szpam 
nply na jej postępowanie i przyjmu 
ca^owita obnjetno-c Hiszpanom, i d 
ie tyl1 o wzruszy-' ramionan n vhn .
sie. •

SLMMER WELLES ZALECA SPOTKAŃ 1Ł- 
W1ELKIEJ TROJKI

WASZYNGTON (Ob.-l. wl.) Były ani ry 
. »»ski wiceminister spi-w zagranicznych 

Summer Welles zaa ca zorf ar.izowanie epot 
kania między prt niere n Attlee gonerali»- 
simusem Stalinc n i p. Trumar m. v 
celu usuniecie r“/.i r- pogląd’'W mlcdi> 
ZSRR a »wiatem an,-, -a.-nim

WOJSKA IRA> U I AZERBEJDŻAN!' 
NIE BĘDĄ SIĘ WZAJEMNIE ATAKOWAŁ'

TEHFRAN (Obsl. w'.) Zo^ta' 1 e : 
ny układ wojskowy miedzy rząd» u im' 
skim a przedstawicielami Azerbejd' >■< i. i'-> 
mocy kb-rego woj-ka obu kraj-w zji nu 
o: bnr pozvcje i nic będą sic wzajcmnic- 
at v o wały.

PROTESTY PRZECIWKO PROJEKTOM 
GRANICY WLOSKO-JUCOSŁOWI4 SKIEJ 

BELGRAD (Obsl. v. I ) Z U rei.
Kraju naplywaj-l prób naroi nibli
Ki jugojjowiaósk-iej f* :lwko pi.,i- .łowi 

dzićilu krainy julijsi.. upuęrlz' io- 
wi .ma Triestu

>■-{.

«HA -óail
J\ iy i .
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Scementowanie przyjaźni polsko-radzieckiej
w wyniku obrad Kongresu

WARSZAWA (tel. wl.) W drugim dniu 
obrad I go Ogólnopolskiego Kongresu To
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
minister przemysłu i handlu Hilary Minc 
wygłosi) referat pt. „Osiągnięcia i perspek 
tywy współpracy gospodarczej polsko-ra
dzieckiej".

Po referacie wygłosili przemówienia 
następujący delegaci-poslowie Wyrzykow
ski, Janusz z Samopomoc y Chłopskiej, Kó
rz’ cki, podkreślając konieczność rozwoju 
współpracy gospodarczej i kulturalnej mię
dzy Polską i ZSRR. Prez. Akademii Ukraiń
skiej Palladin w krótkich słowach zwrócił 
uwagę nz konieczność dalszego zacieśnię 
nia przyjaźni mięJzv obu narodami.

Po 10 minutowej prz< rwie pizemawiali

poszczególni delegaci Związków Zawodo
wych i organizacji społecznych. Ze szcze
gólnym zainteresowaniem wysłuchano prze 
mówień delegatów Związku Patriotów Pol
skich w Związku Radzieckim ob. ob. Jusz- 
kiewicza i Dembowskiego. Wysłuchano 
sprawozdań z działalności społecznej wśród 
polonii Związku Radzieckiego.

Specjalna delegacja udała się na Plac 
Zwycięstwa, składając wieńce na Grobie 
Nieznanego Żołnierza oraz u stóp pomnika 
braterstwa broni na Pradze.

WARSZAWA. (Obsł wł.) - W 3-cim 
dniu Kongresu Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radz.eckiej referat na temat spraw or
ganizacyjnych wygłosił prezes Towarzy

stwa, minister sprawiedliwości Świątkow
ski. Po referacie odbyła się dyskusja, po 
czym nastąpiły wolne wnioski. W godzi
nach popołudniowych delegaci udadzą się 
na zwiedzenie zabytków Warszawy, następ 
nie na przedstawienie „Papugi' w Teatrze 
Polskim, zaś na boisku Legii odbędzie się 
popis baletu Mojsiejewa, który zakończy 
uroczystości.

Narady Kongresu wyczerpały wszystkie 
problemy życia gospodaiczego naukowego, 
kulturalnego i artystycznego i przyczyniły 
się w wybitnym stopniu do scementowania 
przyjaźni polsko-radzieckiej i dalszej jak 
najściślejszej współpracy, która przyniesie 
korzyści obustronne.

Trwałe podstawy przyjaźni
Fragmenty z przemówień premiera Osóbki-Morawskiego, 

wiceprez. KRN Grabskiego i ambasadora ZSRR Lebiediewa
Prezes Rady Ministrów OSÓBKA - MO

RAWSKI oświadczył między innymi:
W imię wielkich celów obrony naszej 

wolności i niepodległości musimy przekre
ślić wszystkie dotychczasowe nasze spory 
i waśnie, wszystkie doznane urazy i krzyw 
dy. Wspólne cierpienia i męki naszych na 
rodów pod butem okupanta, wspólne rui
ny i zgliszcza naszych miast i wsi, wspól
ne pomaganie sobie w potrzebie i niedoli, 
a przede wszystkim krew żołnierzy radziec 
kich i polskich, wspólnie pi zelana za swię 
tą sprawę wolności naszych narodów zma
zała i przekreśliła wszystkie nasze dotych 
czasowe błędy, krzywdy i winy.

Zaczęliśmy po tej okrutnej wojnie i 
wielkiej lekcji historii nowe życie, rozpo
częliśmy pisać nową kartę naszej historii.

Wielkim plusem naszych obecnych cza
sów jest fakt, że nasze narody mają rzę
dy demokratyczne, rządy ludowe, które 
niezmiernie ułatwiają szczere i uczciwe po 
rozumienie pomiędzy obydwiema stronami.

Historia nasza również zapisze złotymi 
zgłoskami imię zwycięskiego wodza i wiel
kiego męża stanu Generalissimusa Stalina, 
który ni“ tylko przyczynił się walnie do 
...cięstwa nad Niemcami, ale który pa- 

lnv w daleką przyszłość umocnienia dlu- 
'.joli wałego pokoju i Dory w sojuszu i 
przvjazni narodów słowiańskich widzi wiel 
ką ostoję tego pokoju i zabezpieczenie go 
przed wieczną agresją niemiecką.

Generalissimus Stalin i całe jego postę
powanie wobec naszego kraju i naszego 
narodu wskazuje nam dobitnie, że jest On 
wielkim przyjacielem Polski".

W przemówieniu wiceprezydenta KRN, 
d-r’ GRABSKIEGO znalazły się takie ustę

py _ Trwała solidarność na terenie polity
ki międzynarodowej państw wschodniej i 
środkowo-wschodniej Europy stworzy siłę, 
na którą Niemcy, o ile nie porwie ich sa- 
mobójrzy czal, nie odważą się uderzyć.

ilidarnoF.' tę 1 dulttMa dziś i umacnia
ją wraz z rządem Związku Radzieckiego rzą
dy wszystkich państw słowiańskich: Polski, 
Czechosłowacji, Jugosławii, Bułgarii. Ale 
wszelkie sojusze między państwami są ży
wotne i trwale tylko wtedy gdy towarzy
szy im przyjaźń narodow. .W tradycjach i 
naszego narodu i narodów Związku Radzie- 
ckieoo, rosyjskiego i ukraińskiego jest du- 
żo wspomnień walk, uraz i krzywd wzajem
nych.

By była skuteczna współpraca narodów 
słowiańskich, musi na miejsce walk, niechę
ci nieufności, akie tak długo różniły i ol- 
skę z Rosją i Ukrainą, przyjść teraz co prę
dzej zgoda, wzajemna życzliwość i wzajem
ne zaufanie.

Władza nasza państwowa zrobić tego

NOWY JORK (PAP) Stan Pensylwania 
okolice jiołożone na południowy-zachód

ego i rosyjskiego narouu. uz.e. -«=>«=*• T.“' Tnłn od Nowego Jorku, dotknięte są klęską po
ty przyjaźni tej, w dążeniu ku niej jak będzie zboze, jeżeli uędzie potrzebne złoto, .

w krysztale ześrodkowuje się troska szła- będzie złoto, dlatego że przyjaźń między na wodzi. Tysiące ludzi pozostaje ■ dachu
chętna ludu polskieoo. obrony cjt zvznv, oto- rodami nie mierzy się miarą procentów od nad głową Kilkanaście osób jroninslo
aby się nie powtórzyły lata 1939—1944, kapitału. Przyjaźń między narodami jest smjer, malciiąlne wy 11 -2 ą wiele

„Prawda“ o solidarności 
polsko-radzieckiej

MOSKWA. (PAP) Dzisiejsza „Praw 
da' w przeglądzie międzynarodowym, o- 
mawiając wyniki polsko-radzieckich roko
wań w Moskwie pisze: „W wyniku osiąg
niętego porozumienia Rzeczypospolita ^Pol
ska ma możność wzmocnić swą sytuację 
finansową i ekonomiczną. Co więcej, przed 
Polską otwierają się szerokie możliwości 
utrwalenia swej obronności. Wynik roko
wań radziecko-polskich znacznie wzmacnia 
położenie międzynarodowe Polski. W trak 
c rokowań ujawniła się całkowita zgod
ność poglądów obu rządów w kwestiach, 
dotyczących stosunku do Niemiec. Ma to 
ty m większe znaczenie, że w prasie zagra
nicznej pojawiają się w dalszym ciągu ni
czym nieuzasadnione wystąpienia, kwestio 
nujące obecne zachodnie granice państwa 
polskiego”, (w)

LONDYN (obsł. wł.) - - Dziś rozpoczęła 
się w Kopenhadze międzynarodowa konfe
rencja dziennikarzy, na którą przybyli przed 
stawiciele 21 państw. W przemówieniach 
powitalnych podkreślono, że wolność pra
sy jest jedną z zasad Narodów Sprzymie
rzonych i domag no się d jru ■ ii i dzieu 
nikarzy do o o lad na posiedzeniach Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

Ń'd konferencji tej postanowiono utwo- 
iz\ : Międzynarodową Federację Dziennika- 
izy, która by zajęła miejsce powołanej do 
życia w Londynie, w okrasi* wojennym w

ol-
każdemu, kto by chciał wedrzeć się na jego nych i Sprzymierzonych, 

powiedział świ^tz^£ludowe przyslowie rosyjskie: POWÓDŹ W STANACH ZJEDNOCZONYCH

Wiedz-

Azory wróciły do Portugalii
LONDYN (Obs* wl.). “Wielka Brytania 

zwróciła Portugalii wyspy Azorskie, kt°re 
były odstąpione na czas wojny jako bazy 
operacyjne Narodów Sprzyuderzonych

UDAREMNIENIE SPISKU NA GENERAŁA 
MAC ARTHURA

TOKIO (Ob *. wł.) Wykryto w pori spi
sek japo1' d dążący da zamordowania gen. 
Mac Arthura v chwili, kiedy wyjeżdżał 
samochodem z gm. chu ambasady Stan<’w 
Zjednoczonych. Jest to ju' trzeci ipi ek na 
życie generała

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
DZIENNIKARZY

wszystkiego sama nie może. Musi mieć je pewność, że na zachodniej ich granicy
współdziałanie czynników społecznych, więc czuwa rodzony brat Polak, który, gdy tego . .
oczekuje jak najintensywniejszej pracy To- będzie potrzeba, potrafi przeciwstawić się I 1941 r. Federacji Dziennikarzy Krajów V. 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. ' Ll“ "h™“* «.»Jrvrr sie na ieno nych i oprzymierzonycn.

AMBASADOR LEBIEDIEW
m. m.: __

iz 1 -'Ań polsko - radziecka odzwiercie- „Przyjaciół poznaje się w biedzie 
dla najgłębsze, najżywotniejsze interesy poi cie przyjaciele, iż nie znajdziecie się w bie- 
skiego i rosyjskiego narodu. dzie. Jeżeli będzie Wam potrzebne zboże,

ażeby nigdy więcej plugawy but niemiecki j tym największym kapitałem, który zabezpie | * :]lów doldf6w .Pensylwanii z 5stal 
nie wstąpił na polską ziemię. Narodom czy nam pokoj, a więc i wolność, niezalez-Związku Radzieckiego przyjaźń z Polską-da- \ nosć i szczęście. | ogłoszony stan wy ?'kow

Uchwała podkomisji Rady Bezpieczeństwa
w sprawie reżimu gen. Franco

LOND YN (Obsł. v L) Podkomisja dla zba 
dan;a rawy reżimu H zpanii gin. Fran
co -/Jo, u fpravvozdan . v kt'T'm o-v iad- 
C2
nr.
dzie cno ru.unićtc. po1"- I i wÜüS

• m gen. Franco stanowi potencjo 
. pro enie dla pokoju t o ile nie bo-

stkich cz'onk‘ u Naród"1 Zjednoteonych 
do zerwania stosunk°v,r d t omatj cznj :h z 
Hiszp mią gen Franco.

I id] nmi ja potępia znan.-i di rat 
z marca br., kl "/'ii cr-iegaci USA i 
V/. Brytanii, ,e -prawa r; . nu ge Fran-

Przywódca komunistów czeskich tworzy rząd
PRAGA (PAP). Prezydent Benesz przy - 

j.-jt w sobotę prz>vv«dcę czeskiej partii ko
munistycznej Klemensa Gottwaida i powie 
rzył mu misję tworzenia nowego rządu. 
Dymisja obecnego rządu ma nast;lpi<* 14-go 
czerwca.

PRAC A (Obsł. wl.) Przywódca ko
ni" listyr-zny Clement Gottwalcl przyjął we- 
z» unie prezydenta Bi nesz i do tworzi nia 
n >weqo rządu, zamiast -ocjał-demokratycz- 
nt jo rządu Fierlingera. Dei yzja ta zapa
dła na skutek zwycięstwa, odniesionego 
pi7 >z komunistów w wyborach 25 maja,

które przyniosły im największy ilosc man
datów w nowej Konstytuancie, mianom icic 
114 no łączną ilosc 300. Jednakże przyjm- 
szczalnie nowy gabinet będzie jesz, ze ruz 
koalicją głównych partii, jak to postanuwio 
no przed v. yborami. Komuniści zyskają za 
pewne większą ilość t"k, niż obi cni Gotl- 
wald podkreślił, że program j^go parni 
obejmuje: 1) nacjonalizację głównych prze- 
mvslów, podział wielkich majątków ziem
skich, wysiedlenie Niemców i Węgrów, 
2) reformę podatków i administracji, przy
spieszenie nacjonalizacji banków i ubez
pieczeń.

Traktat pokojowy z Włochami dojrzewa
L' iNDYN. (Obsł. Wl )■ V. fed ług depe

szy z Paryża tekst amerykański traktatu 
pokojowego z Włochami został opubliko
wani w końcu ubiegłego tygodnia przez 
delegację amerykańską na konferencji za- 
stęjrców ministrów spraw zagranicznych. 
Tekst brytyjski opublikowany został w 
piątek Telegram z Rzymu donosi, że urno 
wa

zawieszenia broni z Włochami została wre 
czona premierowi De Gasperi. Włochy i 
Francja podpisały umowę, dotyi zącą uszko
dzonych handlowych statków francuskich, 
znajdujących się obecnie w portach wło
skich. Niektóre statki zostaną wyremonto
wane w stoczniach włoskich i zwrócone w 
dobrym stanie.

czterech mocarstw rewizji warunków

Zamiast świnek morskich
Niemcy używali dzieci do doświadczeń

LONDYN. (PAP) - Adencja Reutera 
donosi z Herfordu w Westfalii, że przed
stawiciele UNRRA, objeżdżając Niemcy w 
ciągu ostatnich 5 miesięcy, odnaleźli 10 
tysięcy dzieci, wywiezionych przez Niem
ców z krajów okupowanych. Dzieci, zabra
ne z domów i oddzielone od rodziców, by
ły przez kilka lat germanizowane. Niem
cy, uprowadzając dzieci, chcieli wyrównać 
swe siły robocze, a jednocześnie obniżyć 
potencjał sił roboczych w krajach, sąsia
dujących z Rzeszą.

Na podstawie setek wywiadów, prze

prowadzonych z dziećmi ustalono, że cze 
sto dzieci były w szkole, gdy wkraczali 
umundurowani hitlerowcy, by je wyprowa 
dzić całymi klasami do oczekujących wa
gonów kolejowych. Odnalezione dzieci 
opowiadają, jak Niemcy używali ich do 
doświadczeń, zamiast świnek morskich.

Odnalezione dzieci są przewożone do 
20 ośrodków UNRRA, gdzie są otoczone 
opieką do czasu zgłoszenia się rodziców 
lub wyreklamowania przez rządy krajów 
ojczystych.

Bomba atomowa waży 4 tony
WASZYNGTON (Obsh wl.) Ujawniono 

obecnie, że bomba atomowa, zrzucona na 
Hiroszima, ważyła 4 tony i była tak dłu
ga, -e tylko superforteca mogła ja zabrać.

Informacje, wywołujące wrażenie, że 
bomba nie była większa niż piłka do gol
fa, zostały rozpowszechnione przez funkcjo- 
nariusz"w amerykańskich ze względów bez 

piecze*stwa. Bomba została obecnie ulep

szona przez wprowadzenie plutonium za
miast uranium ale wszelkie usiłowania, a- 
by zmniejszy«- cUY-ar 4 ton okazały :ę bez
owocne. Zdaniem eksper1"w naukowy ch 
oznacza to, że nie bcdz.e można u'-ywa«- ra
kiet dla wyrzucania bomb atomowych 
przed upij wem conajmnie.i 10 lat. Potrzeb
na był aby rakieta 100-tonowa, aby m"c 
unieść 4-tonową bombo na długi dystans.

co e»l T.pr:uv , wcwnęTzn“ H pa ,ue 
zagrać 1 owś miptfcyi srod mu

F: ki tnie mu d 'ch ud'"., hi ,zpa'*- 
«Kich i ■iti-jymj V., in.c Franco
wielkich ikro. wójł u
sko - fren™." p 'ode-., starcia .t"re 
moj 1 ! 1 irza i doprc adzi1 de .on-
fiii tu miedzynarodowego.

Sor _i_ni- lo o . r". ' Pol-
ś .a, Francja. Ch ny, Au rułiu j Brąz lia.

Delegaci Pol. ki i Brie' lii "ii -
mi. Zdaniem Pi lski ■ - rc»i
mu Franco i nr j . przez Ra
ch Bcapieczr dbez przekazywania jej 
pod obradj ONZ.

Nawet „News Chronicie“ 
nawołuje do działania 

przeciwko reżimowi Franco
LONDń V (Obsl wł.) Komentując ra

port podkomitetu O ■ sprawie Hiszpa
nii, „News Chffiin I* pi-' l'4ocarstwa 
muśzą oberme albo rc wszystkie
konsekwencje sprawozdaniu albo tez zna
leźć inne wyjście, które możu narazić je 
na oskarżenie o bra^. szczerości Nie dzia
łać obecnie przeciw Franco znaczyłoby zbu 
rzyć wiarę w możność poparcia swych po
glądów akcja i pogorszyć stosunki między
narodowe. Wahanie w poparciu czynem 
zaleceń byłoby fatalni dla prestiżu so
cjalnej demokracji. Dziś, jak i w przeszło
ści, Hiszpania jest wielką próbą".

Słowianie amerykańscy 
contra Truman

.OWY JORK (PAP) Przemawiając 
na zebraniu amerykańskiego kongresu Sło
wian, przewodniczący Leon Krzycki oświad 
czył, iż podczas swego 5-miesięcznego po- 
by tu w Europie był świadkiem odrodzenia 
duchowego, gospodarczego i społecznego 
państw słowiańskich. Krzycki wezwał wszy
stkich Amerykanów pochodzenia słowiańskie 
go do zjednoczenia i współpracy ze stron
nictwami demokratycznymi w celu zwal
czania antyrobotniczej polityki prezydenta 
Trumana. Projekt ustawy antystrajkowej, 
wniesiony ostatnio do Kongresu amerykań
skiego, przypomina przedwojenne ustawo
dawstwo Bułgarii i Jugosławii, które wyda- 
łu te państwa na łup faszyzmu.

MURZYNI RÓWNIEŻ 
NOWY JORK (PAP) — Narodowy kon

gres murzynów w Detroit przyjął rezolucję 
potępiającą wniesiony przez prezydenta 
Trumana projekt ustawy antystrajkowej, 
nazywając go faszystowskim i stwierdzając, 
że jest skierowany przeciwko ludności pra
cującej. Robotnicy murzyni zbyt dobrze zna 
ją przymus i dlatego gotowi są zawsze sta
nąć w obronie wolnych związków zawodo
wych. (w)
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„Sprawa budowy gmachu gimnazjum męskiego w Gdyni
na martwym punkcie“

Tytuł zamieściliśmy w cudzysłowie, 
gdyż- jest on „żywcem" wzięty ze szpak 
wychodzącego lu przed wojna w Gdyni 
„Kuriera Bałtyckiego“ z 16 kwietnia 1939 r.

Redakcje tamtej gazety, jak i nas w 
tej chwili absorbuje charakterystyczna dla 
stosunku w Polsce do potrzeb szkolnictwa 
sprawa budowy gimnazjum, której histo
ria datuje się od lat kilkunastu, t. j. od 
czasu, cjdy Gdynia stała się miastem o sil- 
nej tendencji rozwojowej, miastem, które 
wyrosło w rekordowo szybkim tempie do 
rozrmaruw jednego z najbardziej ruchli
wych portów w Europte, na kt»rym zesrori 
kowala sie nie tylko uwaga najbliższego 
rodzimego zaplecza, lecz ca'ego kra.,u i 
wszystkich ipa^stw morskich, szukających 
nowych dróg ekspansji i wymiany towaro
we:.

Ta sprawa warta jest sze.okiego po
de gcia, warta ażeby ja .uszy«' nareszcie z 
martwego punktu. W Gdyni rozumiano 
przed wojną — rozumie sią również i po 
wojnie, że obok szkolnictwa specjalnego, 
mającego zasilać corocznie kadry pracow
ników morza zastępami fachowców musi 
rozwijać się równolegle szkolnictwo ogól
nokształcące.

Zawiązane ongi* Towarzystwo Szkoły 
Średniej, ciesząc si'; pełnym poparciem ów
czesnych w'adz administrate» inych i muni
cypalnych zdolałc zdobyć fundusze i pod 
ja« budową okazałego gmachu gimnazjum 
męskiego na malowniczym terenie, poda 
rowanym na ten cel przez miasto przy ul. 
Lernej. W ciągu paru lat budowle dopro
wadzono do dachu. Władnie w krytycz
nym roku 1939 sprawa utknęła na mar
tw ym punkcie, gdyż zabrakło, czy leż 
wifez nie znaleziono dalszych kredytów w 
5 ’mie kilkuset tysięcy złotych na wyklu
czenie budynku i urządzenie jego wnętrza.

Nadszedł tragiczny dla Polski wrzesień. 
K pitalna budowla gmachu — została nie
ci podziurawiona pociskami armatnimi; 
1_ jako* cudem pizetrwala burze wojen
ny i „ prosi się, ażeby czym prądzej pod 
joto na now o pracą, w celu spełnienia wy
znaczani .i jej roli. Powiedzmy w pierwszym 
ok i iv. oienhyiw, w roku ubieg'vm by
le lo icszcze niemożliwe wiele wa'niej- 
szj ch zadu" \ z wkre-ie odbudowy piątrzy 
io *i* przed rz dem w’l. dzami miejskimi 
i spo'eeze twtm poiskim. Okazało sie jed
na t chv 14 ruszenia szkolnictwa re-
i-tnie ), m jno .1 dnor/i. -nerjo uruchomienia 
przez władze kilku zakładów -zkolnictwa 
tai hc jyego w Gdyni znalazło ii*" ponad 
1000 chłopców wT wieku od lat 11 do 25 pra 
gnących zdobyć podstaw;. śretlniego wy
kształcenia lu Ti . styt n! o. Uruchomie
ni ..mnazjum o0"lnok ztaicącego dla mlo 
dzieży m< kiej stało stą życiową komecz- 
no'cia i władze .uratory ine i ministerialne 
do< eniły to w całej rozciągłości.

Gimnazjum do się ik ]U i wojna 
„subloka orem" w gmachu Wyj j Szko'y 
Hand* 1 u Morskiego. Dyre .cja mogła przy 
jat 700 uc mi ’w, tworząc klasy r'hynoleg'e 
i i zkładaji c pracą w ciasnym, pozbawio
nym zupełnie prząiu (ławr-!-: i tablic) i 
pomocy' naukowych gmachu, przy ul. Mor- 
sk,-e.i, przemianov.'pnej ostatnio na ul. Czer 
wonych Kosynierów. Na miejsce dawnego 
g mnazj im prywatnego powstało Pa"stwo- 
we Gimnazjum i Liceum M' skie, co świad
czy, że władze szkolne uznały potrzebą te
go typu żak tadu naukowego w portowymi 
miernie, o jeszcze większych, jak przed woj 
ną możliwościach rozwojowych.

Praca szkoły odbywa sią w pożałowa
nia godnych warunkach. W salach zasta
wionych stoli arm gme^dzi sią po 60 prze
ciętnie chłopców, perspektyw zaś na zmia
ną tego stanu rzeczy w nowym roku szkol
nym nie ma, gdyż, jak dotąd, kołatania dy- 
re.cc.ii szkoły, wspierane przez kuratora o- 
krrgu szkolnego nie odniosły skutku. Z 
Warszawry słyszy sic, że wiele jest jeszcze 
ważniejszych potrzeb. Te odpowiedzi zna
ne były w Gdyni również przed wojna.

W artykule „Kuriera Bałtyckiego“, któ
rego tytuł zastosowali my do niniejszego 
artykułu, stwierdzono:

„Zrozumiale jest, że teraz, gdy mamy 
tyle innych bardzo pilnych potrzeb — tru
dności są ogromne, zwłaszcza w dziedzinie 
inwestycyj szkolnych. Jeżeli się jednak na 
terenie całego Państwa buduje tak wiele 
gmachów gimnazjalnych, to przecie* musi 
się znaleźć odpowiednia suma na wzniesie
nie choć jednego państwowego gmachu gim 
nazjalnego w Gdyni, która cala swą pi z;. - 
szło-ść buduje na młodym pokoleniu. Gdy
nia, chluba PoIsk!, na jedno gimnazjum

państwowe w każdym razie zasługuje“.
Podpisujemy sią pod tym, w dobrym 

rozumieniu znaczenia i roli, którą Gdynia 
ma do odegrania w Nowej Polsce, budu
jącej cała swa przyszło*1' na młodym po
koleniu i upowszechnieniu oświaty.

Musi zatem znaleźć się potrzebne 10 mi
lionów złotych na wykończenie i oddanie 
do użytku gimnazjum i liceum męskiego 
gmachu przy ul. Leśnej, noszącej dziś na
zwę Ignacego Daszyńskiego, płomiennego 
trybuna i pioniera pos+ąpu i oświaty wr-‘r"d 
ludu roboczego Polski.

bos.

Pogrzeb 42 ofiar hitleryzmu w Skórczu
W Skórczu, pow. Starogard, odbyt się 

w niedzielę, 26 maja uroczysty pogrzeb 42 
ofiar hitlerowskiego barbarzyństwa.

Zwłoki, pomiędzy którymi znajdowały 
się również szczątki 3 księży, rozsiane by
ły w okolicy Skurczą i w pobliskich lasach. 
Odkopano je i złożono w 32 trumnach.

Uroczystość pogrzebowa rozpoczęła się 
połową msza żałobna, wobec ustawionych 
w kształcie krzyża trumien. Ks. proboszcz 
z Kościelnej - Jani, były wićzic" jednego 
z oboz«w koncentracyjnych w Niemczech, 
wygłosił podniosłe kazanie, po czym ufor
mował się kondukt, na którego czele nie
siono 67 wieńców. Za orkiestrą kroczyli 
przedstawiciele w*adz ze starosta ob. Ziół
kowskim na czele, duchowieństwo, następ
nie posuwa* się długi szereg vvoz/'w z trum 
nami i okołc 6 tysięczny tłum.

Trumny złożono w 4 wspólnych mogi
łach na specjalnym cmentarzu, położonym 
na rozwidleniu dróg, wiodących ze Skur
czą do Zblewa i Osieka. Zwłoki pożegnał 
wzruszającym przemówieniem starosta 
Ziółkowski, po czym przemawiali ob. ob. 
Sobacki i Łagódka.

Pogrzeb zakończono wspólnym odśpie
waniem pieśni: „Boże coś Polskę“.

W okolicach Sk«rcza spoczywa jeszcze 
około 180 ofiar hitlerowskiego barbarzyń
stwa, nie licząc około 7 lysięcy pomordo
wanych a spoczywających w okolicznych 
lasach Starogardu, (b)

W*roqram o be hod u
Święta Ludowego

W dn. 9 czerwca od godz. 8 do 9 30 — 
zbiórka dla .przyjezdnych koleją przed 
dworcem: ul. Wały Jagiellońskie, dla przy 
jeżdżajacych samochodarru: Urząd Woje
wódzki, ul. Okopowa. O godz. 10 do 10.30— 
msza na Placu 1-go Maja, przemówienia: 
prezesa Str. Ludowego, ob. Jankowskiego, 
przedstawiciela Rządu, min. Jędrychowskie 
go, przedstawiciela Wojtka, przedstawi
ciela Zw. Zaw., przedstawicieli partii, 
przedstawiciela Samopomocy Chłopskiej, 
przedstawicieli NKW Str. Ludowug. O 
godz, 11.30 — 12.30 — defilada przed pom
nikiem Czołgistów, o godz. 13 — uroczy
stość rikładama wieńców na Westerplatte, 
o godz. 15-ej wielki festyn ludów" na bło
niach w Al. Roko sowskiego oraz t nn ' e 
igrzyska sportowe, o godz. 16-ej — wy
cieczki statkami po porcie. Zbiórka: Przy
stań Żeglugis Bezpłatny eans w k nach: 
„Światowid" i „Bajka”. O g. 18-ej — bez
płatne przedstawienie w Teatrze Miejskim.

Cenna publikacja prawnicza
Niedawno ukazała sią na półkach ksią- słychanie trudne i zawikłane. Tym są też

garskich Wybrzeża cenna praca p. t. „Wy
łączenie wrogich elementów ze społeczeń
stwa polskiego i rehabilitacja“, pióra sę
dziego i wykładowcy Wyższej Szkoły Han
dlu Morskiego w Gdyni Mieczysława Pie
karskiego.

Wiemy dobrze że kwestia wyłączenia 
ze społeczeństwa polskiego wrogich ele
mentów, iak też rehabilitacja os-'b, które 
wbrew własnej woli lub pod przymusem 
zostały wciagni'te na niemiecką listą na
rodową, nasuwaj11 jeszcze do dnia dzisiej
szego wiele wątpliwości. Sa to ,prawy nie-

Holenderska delegacja
w portach polskich

W sobotą 1 czerwca b iwda w Gdańsku 
i Gds ni gospodarcza grupa delegatów rzą
du holenderskieeo, w charakterze Korni ji 
Technicznej dla zebrania informacji w ce
lach nawiązania stosunków z Polską.

Go cie w drodze do Szczecina, dokąd u- 
dawali sią, a-'eby zbada- pralny związane 
z -eglugą na Odrze zatrzymali si“ w Gdy
ni i Gdańsku. Delegacja ł*kladała sie z: re
prezentanta Min. Wojny mjr. Van Stave- 
ren, dyrektora Zjednoczenia Węglowego 
„Rijkskolendureau“ Zel indra Leopolda, 
szefa Wydziału Wschodniego Departamen
tu Traktatowego Ministerstwa Hanum Za
granicznego P. Incinger, g neralnt a ckre 
tarza Związku Stoczni P. Van de Graf se
kretarza gen. 7-w azku Środk"w PrzcU. 0. j- 
wych Żeglugi Śródlądowej P. Reinarz, dy

rektora naczelnego Zjednoczenia Przemy
ślu Urząd e" Portowych P. Van Hattum, 
dyrektora Towarzystwa Handlu Holender
skiego „Bałtycki Import Surowca“, wresz
cie radcy handloweg poselstwa holender- 
: kieg s w Warszawie 1 Schuurmanu. Przy
byli z Warszawęy w towarzystwie dvr. ga
binetu min. Jądrychowśkiego Karę’ Alli- 
na, oraz dyr. Dunina z min. Żeglug i Han
dlu Zagr. Inspektoratu Portu.

Podczas zwiedzania port"w go-cie kilka
krotnie w rażali swoje zdumienie i podziw' 
dla dzieła odbudowy, stwierdzając, że por
ty holenderskie wykazują dotychczas nie
spełna 25 proc. ruchu przedwojennego, pod 
czk- gdy porty polskie przekroczyły 50
p

tłumaczy wiele kontrowersyj w opinii pu
blicznej odnośnie tych zagadnie“. Aby je
dnak zda-' sobie należycie sprawę ze zna
czenia całokształtu kwestyj związanych z 
likwidacja spuścizny okupacyjnej w dzie
dzinie stosunków narodowościowych i aby 
nie wypowiadać w tym przedmiocie po
wierzchownych sad«w należy gruntowmie 
zapozna“ sią z układem stosunk°v panu
jących w tej dziedzinie w okresie okupacji 
rga poszczególnych terenach Polski, a na
stępnie z odno«nym ustawodawstwem pol
skim po wyzwoleniu.

Celowi temu doskonale służy ksifl ka 
sędziego M. Piekarskiego. Zawiera ona bo
wiem ca*y, skrupulatnie i rzetelnie zebra
ny materiał ustawodawczy, odnoszący sią 
do zagadnie* rehabilitacyjnych w najszer
szym pojęciu tej kwestii, a także daje 
gruntowny przegląd stosunków i ograni
czę" prawnych, jakim Polacy byli podda
wani w okresie okupacji.

K'T'/.ka ta może odda1 wielka u- ugi 
nie tylko fachowcowi - prawników, w je
go pracy zawodov i. ale 'ażdemu. kio -ie 
zagadnieniem tzw. rehabilitacji i jemu po
krewnymi interesuje. (W. Kr.)

340000 heczek gazoliny i 81000 beczek nafty
przybywa do Polski

W ostatnich czasach skierowano do Pol
ski duże transporty materiałów pędnych. 
W drodze do Gdyni, względnie Gd o ka, 
znajdują sią 4 duże statki z olejem azo
wym, głownie dla traktor" ora jeden 
statek z naftą. Łącznie statki te wiozą 
340.000 beczułek oleju oraz 81.000 beczmek 
nafty.

Pierwszy statek „Elk Basin przybędzie 
4 czerwca z ładunkiem 9677 ton, nasti ,jny 
,,Quaker Hill“ z 9919 ton w dniu 10 c r- - 
ca. Następne dwa, „Roc L Siding“ — 9804 
ton i „Altona Victory“ spodziewano s*ł w 
dniach 17 i 18 czerwca, a w dniu 25 czerw
ca ma nadej „tatek „Havenheep“ z 99S8 
t. nafty.

Na wsi powstaną sezonowe dziecińce
W związku ze zbliżającym się okresem 

wzmożonych robót polnych, Gminne Koła 
Związku Samopomocy Chłopskiej podejmu
ją akcję tworzenia sezonowych dziecińców 
dla dzieci w wieku przedszkolnym.

W myśl zasad, ustalonych na między-

Wieczor autorski
Władysława Broniewskiego

W ciągu swego pobytu na Wybrzeżu 
Władysław Broniewski czytał swe wier
sze z Rozgłośni Gdańskiej oraz dal dwa 
wieczory autorskie w Domu Marynarza, 
w sobotę i niedzielę, 1—2 czerwca w 
Gdyni.

Wieczory organizował Miejski Wy
dział Kultury i Sztuki i poprzedzał sło
wem wstępnym nacz. J. T. Zaleski. Frek
wencja publiczności, nikła raczej w sobo
tę, w niedzielę była niezwykła jak na 
Gdynię. Broniewski miał ulubione swe au
dytorium: robotnicze.

Pierwsza część wieczoru zawarła w chro 
nologicznym układzie poezję wojny, od 
głośnego „Bagnetu na broń”, czy „Syn pod 
bitego narodu" (z 1939 r.) poprzez „List 
z więzienia", „Co mi tam troski", „Da
maszek”, „Ściana płaczu”, „Monet Cassi
no” czy „63" (o powstaniu warszawskim)—

aż do powojennych już „Pieśni majowej”
i „Do domu”. Poezje te, przeważnie wyję
te z tomików, wydanych poza krajem: 
„Bagnet na broń” i „Drzewo rozpaczają
ce" (Jerozolima), obrazują wojenną wę
drówkę poety. Poezja walki i buntu prze
plata się tu z smutnym zamyśleniem, tę
sknotą za krajem, a ta niekiedy wyraża 
się aż sielanką. Przepiękny jest utwór „A 
kiedy będę umierać”.

W drugiej części wieczoru Broniewski 
odczytał najlepsze bardzo głośne w całym 
kraju wiersze sprzed wojny. Poezja ta do 
statecznie znana jest w swych najróżniej
szych odmianach („Łódź”, „Zagłębie" — 
„Magnitorsk”, „Ulica Miła" — wiersze hisz 
pańskie) komentować je to psuć ich samo
rodny urok. Na zakończenie czytał Broniew 
ski fragment najnowszego swego poematu, 
pt. „Bania z poezją”. Swoboda formy poe
tyckiej, wiele liryzmu i sentymentu, czar 
wspomnień — czynią z niedokończonego je 
szcze poematu zjawisko literackie szczerze 
godne uwagi. (em)

ministerialnej konferencji w Ministerstwie 
Oświaty, terenowe organizacje Samopomo
cy zapewnią dla dziecińca lokal z umeblo
waniem, deputat żywnościowy i mieszkanie 
dla wychowawczyni.

Tam, gdzie lokal może być wynajęty lub 
odremontowany, załatwiają tę sprawę Koła 
Gromadzkie Samopomocy, gdy natomiast 
brak jest odpowiedniego lokalu, inspektora 
ty szkolne na wniosek Związku Samopomo
cy wydzielają odpowiednie na ten cel izby 
szkolne.

Matki, członkinie Związku Samopomocy 
Chłopskiej organizują we własnym zakre
sie zaopatrzenie dziecińca w naczynia ku
chenne i inne narzędzia oraz ustalają dy
żury do gotowania i pomocy w pracy wy
chowawczyni.

Polski cement
odpływa do Brazylii

Vv" najbliższych dniach odchodzi zu stocz 
ni w Gdańsku polski motorowiec „Morska 
Wola”, który od 4-ch tygodni przeprowa
dzał poważny remont, włącznie z wymia
ną kilkunastu arkuszy poszycia kadłuba. 
Statek przybywa do Gdyni i rozpoczyna 
ładować 4.000 ton cementu, po czym od
płynie do portu Santos w Brazylii. Eks
porterem cementu jest Zjednoczeniu Prze
mysłu Cementowego w Sosnowcu.

Jest to pierwszy wypadek eksportu ce
mentu polskiej produkcji do Brazylii.

Dodać należy, że niedawno opuścił port 
gdyński polski statek „Narocz", który ró
wnież po raz pierwszy zabrał na Maltę 
większą partię polskiego cementu. Według 
ostatnich wiadomości, „Narocz" przepłynął 
już cieśninę Gibraltaru.

Nowy numer „Odrodzenia“
Nowy (21) numer .Odrodzenia” jest bogaty różno

rodnością zagadnień, które omawia. Tadeusz Breza 
publikuje w dalszym ciągu swoje wrażenia z Fran
cji. Pisze o losach wojennych Biblioteki Polskiej w 
Paryżu. M. Kogan w źródłowym artykule omawia 
przemysł naftowy Stanów Zjednoczonych 1 jego u- 
dzial w minionej wojnie. Konstanty Grzybowski po
rusza interesujące zagadnienie popularyzacyjne stwa
rzając optymistyczny prognostyk: ,,rok 1975: 40 mi
lionów Polaków — 60 milionów Niemców".

Ciekawe studia historyczne zamieszczają: Józef 
Sieradzki (O Joachimie Lelewelu) i Jan Walczak (O 
niedoszłym powstaniu w 1876 — 78 roku w okresie 
wojny “ serbsko-tureckiej).

Prozę artystyczną publikuje Helena Wlelowlejska, 
poezję — Tadeusz Różewicz, Jerzy Pomlanowski, i 
Grzegorz Timofiejew.

Żywy w treść numer ,.Odrodzenia” uzupełniają 
recenzje z książek, interesująca świat kulturalny an
kieta „W pracowniach pisarzy i uczonych”, kronika 
muzyczna, filmowa i wiadomości kulturalne zza 
granicy.

4 statki z fosfatami
Import fosfatów do Polski cżywią sić 

co pozostaje w związku z rozpoczęciem in
tensywnej produkcji nawozów sztucznych. 
Miesiąc maj był rekordowym pod wzglę
dem przywozu fosfatów. Czerwiec zapo
wiada sie tak samo. W cifjgu pierwszych 
10 dni tego miesiąca spodziewane jest na

dejście do Gda"ska 4 statk"w z tym ładun
kiem, mianowicie „Lea Grange“, „Iron Ea- 
ron“, „Birkaland“ i „Tynemouth“. Przy
wiodą one łącznie około 20.000 ton ładun
ku. Fosfaty załadowane sa w portach ame
rykańskich i p" łnocno - afrykański ch.
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T-wo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
uaktywnia swą działalność w

Dn.a 29 maja br. odbv' sw w lokalu 
PPS w Gd.' ni walne zebranie Towarzys1 
a a Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, na kto- 
rym byli obecni m. in. ręcz; dent m. Gdy- 

ob. Zakrzew-ki vvi<-ckftn=ul ZSRR Ko- 
vtow, przedstawiciele partii polPycznych, 

/’.viiizk»w Zawodowych i organizacji Ze
manie zostało zwołane w celu wyboru no- 
\ ego zarządu

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- 
i/'eckiej w Gd'ni było powołane do życia 
ii w lipcu ub. roku. W pierwszych mie- 
- each swej dziatalnoscl było dosl aktyw- 

nir detj od grudnia na skutek wyjazdu 
•regu osób wsp"łpracuj;,.c.\ ch z Towa- 
stwem aktvwno'* ta bardzo zmalał. Na 

lOsnf zosla*o zwołane posiedzenie człon
ów i wybrano na przewodniczącego Towa 
wstwa ob, Żurki. Utworzono dwie sekcje 
> ipagandowa i gospodarcza. Mimo wysil- 
.■ iv przewodniczącego działalno''1' Towa- 

'sl w a okazała sie w dalszym ciągu nie 
.. -starczaj >ca. Na ostatnim posiedzeniu w 
*nu 29 maja został wybrany nowy zarząd 
\ sktad kt'irego weszli: jako przewodni
ccy ob. Leontiewa, I wiceprzewodniczący 

>i Korzusznik, II wicepvzewodnicz 'ey ob 
'■ rek, sekretarz ob. Woronicz, skarbnik 
>b Kul

Na wniosek ob. prez. Zakrzewskiego 
■ taty utworzone cztery sekcje: propagan

dowa, gospodarcza, kulluralno-o^w.atowa zabrał głos przedstawiciel Zwii'zk'>w Zawc-
i imprezowa. Następnie odbyty sie wvbory 
do komisji rewizyjnej.

W dalszym ciągu zebiama dokonano 
wyboru przedstawić: eli mających sie uda 
na zjazd delegaV'w Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej w Warszawie na 
dzie» i—3 czerwca. Zostali wybrani ob. No 
wakowski i ob. Kawula.

Na zakończeń e w wolnych wnioskach

Polska zakupiła 50.000 beczek śledzi
Po ska zaiontrakt.owaia w Szwecji 

50.00C becz śledzi so fi ycb. Jest to trans 
akcja zamienna za węgiel. Importerami 
lodzi su Centrala Obrotu i Przeiw’rstwa 

Rybnego, oddział Morski w Gdyni oraz 
Związek Gospodarczy Społem“.

Pierwsze transporty z. tej partu ju* 
nadeszły do Polsk'. W Aportach polskich 
wyładowują obecnie stalk. „Falken — 
2245 beczek i statek „Leki“ 961 beczek. W

dowych i i. Malinowski, Kfńrf in» w i! o ko 
nieczno c. pn pagandy i popularyzacji idei 
zbliżenia polsko - radzieckiego i postawił 
dezyderat o rozpoczęcie Współpracy z ko
mitetem słowiańskim, Z kolei zabierali głos
ob. Duda, ob. Wilczak, ob. Klos zakończył dniu dzisiejszym nadchodzi statek „Svu- 
zebranie, wyrażając w imieniu PPS prag-lno“ — 909 beczek, a w dniu 3 czerwca 
nienie, aby sojusz z ZSRR byl fundamen-1 spodziewany -jest statek „Grippen“ z ła-
tem trwałego pokoju. I dunklem 3000 beczek.

Kto otrzymał świadectwa
z ukończenia Państwowe! Szkoły Morskie!

Wczoraj zamieściliśmy sprawozdanie o 
uroczystościach wleczenia świadectw ab
solwentom P. S M. W uzupełnieniu po
dajemy:

Z uko1 czenia pełnych teoretycznych 
nauk na Wyclz.ale Mechanicznym szko'y 
otrzymali świadectwa'

Słuchacze zwyczajni: Burdecki Alfred

Eksternisci — Banaś An‘oni, Orzegow- 
slu Czestaw, Dziduszko Stanisław, Pol.yn 
Zbigniew Gałecki Aleksander. Wagner 
Adam, Kossakowsk, Władysław, Krane 
Tadeusz

Po wleczeniu świadectw okolicznościo
we przei.iówienia wygłosili kolejno dyrek-

Borkowski Eligiusz, Borowski Eiwenhjsz tor szkoły. kP1' Maciejewicz, w imien. Ję-
C1 __ _t - .   ? ’ HrttrhmArclzio/tA ut imion minSkrzypińg,lij Jerzy, Komocki Witold, Ko
nieczny Henryk, Nowakowski Leon, Ma
tuszewski Tadeusz, Rokiciński Zbigniew, 
Szczepański Leon, Zopoth Jan, Polański 
Jerzy, Kojzar Stanisław, Michalik Jan.

Wszyscy zorganizowani w PZZ
„ "1 tUie" Zi<?m OcWyIktinyth'' JtgdnizöV«ny pr».! skarbnik — Ciers/pwski, czlonkow.c zamqdu: Ku-

• <1 Zwnurk Zachodni, „tal sic jedną wielki) ma- ziemski. Janczewski, Pietra*. Reinhardt. komUja Re 
Uicii! pnywiązania tych ziem do Macierzy, a a-1 wizyjn. Milewski. Ramza Bogaczyk

• * m wykezaf olbrzymie zainteresowanie całej Pol | Pci wyborach na prezesa nastąpił fakt, godny 
•* *”?, P'trblemnw n.szvrh na Zachodzie. . T. t. O. ' podkreślenia, a mianowicie. najwięks-ą iloac głosów

.clt fednor can,,, cries,olm, uwagi; na nicbezpic uzyskała ob Hołowińska aulothtonka Poza tym do 
uslwo ni. inic-1 kill ,• istniało dla nas od tysią zarządu wesdi inni autochtoni, jak i u, n.owie, po- 

" Uv 1 *•' chociaż. K "' /ostali pokonane — .hodzgey z różnych czyści Pclsk..
nllnlj,>' ' Pi/Cz gremialne przyst:|pici.ie do PZZ oraz niwo
\ K-R nu ...im lu n,v, jako na,od musie, nenie Zarządu Koła całe gimnazjum wykazało, je 
'™,n ' Sl1 '-.s/olkie orz - ja nie chce tbyó hit-rn,, masą, ale czynni, wspóldz.aiae
Uno. u,c do rdiodzeeia niemieckiego. |w dziele grnnlowania polskości i twoizenia potencja-

\ ze Nicinn .Obu, ,vm kierunku wielkie wy- łu na Ziemiach Odzyskany. I, ,ak luwnież stać na 
swiark/?! najdobitnicr tysiit«? faktów. Ostdtnio straży metykalnos. i tych 7iem

n„ zr, „lado,„om, ż Niemcy „demokra My starsza generacja, .żujemy sic dumni, e
i sp, „dz, mapę «pccjalnn wytyczeniem i amy Wlasnia lak;, młodzież A jaka młodzież 
re, ,|-n,cj kupacyjnej polskie," .Wy- ta« Ila.ódi My. sl„s, jSŁym, może,„v zawstydzić

'eg, Ne „cc Ir.,klują obecność Polski się. ze ciot;,,] Im,,, „„ v ,,fit, jesteśmy w Pol-
ipi-s-i.irs.rh ziamiuCl, polskich, nad Odrą 1 Ni- s' im /.iciązku Za,h..(jnini.

ik , „klipa, j. Prezes Obwodu Sopot PZZ.

Si Kwiatkowski.

-iii.

‘ziwic sit* lylk.i a./ jak poeto dojsc do po- 
■ hoz,zeliiosti i sirony N,eine,w pod okien,

drychowskiego, dyr. Pański, w imien. min. 
Kwiatkowskiego dyr. Mys'owski, w imie
niu ktradm. Mohuczego kmpp. Mieszków- 
ski, w imieniu dyrektora dep. morskiego 
Wojnara dr Miastkowski w imieniu W. S. 
H Z. prof Ocioszy-ski, kmd Garnuszew- 
ski jako pierwszy dyrektor szkoły. W imie
niu wykładowe1’1 w inż Kisielewski, oraz w 
im. ucznb’w absolwent Michalik

Świadectwa sm wynikiem eg?ammAw 
zlozonvch z wynikiem co najmńiei dosta
tecznym z następujących j>r2edmidt"w: Sil
niki ukr“towe, technologia metali, mate
riałoznawstwo koiły okrętowe, maszyny 
parowe, gospodarka maszynowa termody- 
nam'ka. turbiny parowe, radiotechnika, 
elektrotechnika, budownictwo okrilowe.

prawo morskie, kreślenia i rysunki tech
niczne oraz jeżyk angielski.

Egzaminy przeprowadzała specialna ko
misja egzaminacyjna, w skład kt'Te.i -wehe 
dzili: przewodniczący — del. Min. Żeg!>t~t 
ihż. Małecki jego Voslepcj dyr. PSM kpi 
Macieiewicz i nacz. wjFdz, mechamczncet 
inż. Komocki; członkowie' in'/-. Garnuszew- 
ski, inż Kisielewsk. inż. Stanek, inż Pa
rzy chowsk i, inz. To'\vi"ski, kpt. Rurkow- 
ski. prof. Malinowski, mec. Powalowski 
dr kmr. Szwaczyk,

Wydane świadectwa s« tymczasowe 
Właściwe dyplomy otrzymaj:; absoiwenc 
dopiero po przebyciu na statkach trzymie 
siecznej praktyki i przedstawieniu odpo
wiedniego sprawozdania. W tym celu ab
solwenci umieszczeni zostän" na siatkach 
polskich. W najbliższych dniach kilkunastu 
zaokrętowanych bidzie na statkach „Kra- 
k«'w“, „Morska Wola“, „Biały stok“ i „Oksę 
wie“.

Do wczorajszego sprawozdania wkraeda 
si‘i omyłka: świadectwa otrzymato mc 
absolwent"w. jak podań, lecz 22. w tym 
14 uczniów i 8 ekstcrnisl"w

Kadeci wydziału mechanicznego Szkoły
odbywają praktykę na statkach

W związku z zakończeniem teoretycz
nych nauk W Państwowej Szkole Morskiej 
w Gdyni i po przejściu nawigatorów na sta 
tek szkolny „Dar Pomorza", część mechani
ków została rozmieszczona na piaktykę na 
polskich statkach morskich. Ogółem znala
zło praktykę na statkach 23 kadetów. Mię
dzy innymi pływają na .Sobieskim", „Sta
lowej Woli", „Naroczy", „Wiśle", „Helu'

„Śląsku". Zaokrętowani też będą niebawem 
na „Morskiej Woli" która, wkiótce wyclto 
dzi ze stoczni

Niektórzy kadeci przy tej okazji zwiedz- 
kawał świata. Na przykład statek „Narocz 
udał się z ładunk m cementu na Maltę 
Morska Wola" wybiera się do Pohidn. 

Ameryki

,h utrtdz M*i u*.,,: i, z\, li Winniśmy nie- 
11 v. ki lukiuj propagan- 

;ol (nclno-. .Siaiodowe, v-mirr. interwe- 
, i “l" 'Uv*: ;!11'* 1'/ pańsŁu sojuszniczych.

■'*’ Jotai na ka/d odruch niemiecki pr;-ciw 
. na każdą prowokarje, skierowaną pod

1 lire,- m inusimv dawać nalyrlimiastową cd- 
*- Iz A pierwszą naszą odpowiedzią musi być 

i i* Jwycll ty„ ,/łonków do PZZ 
1' .* względzie mamy do zanotowania fakt,

podkreśleni, i nusladowniclw a dla wszystkich 
ńnlakow J/wt r,ni stanowisko obywatelskie i spo- 
'*'czn' 1 - Gimn.izjun, i Liceum im. Bole-
'! 1 1 ' 1 w" s.opocTt?, które w liczbh 700 u-

'■........................ “„w pizyśtąpil do PZZ. a na Walnym
. , i 'ni, JJel, óv W'vbr„lo Z.-rząd Koła PZZ. w
-kl Cizie nasię,' riry.n Pi'ezes - 'lolotfińska, zast. 

— Mieizwiński i Adle-, ... k/ / _ Rolmil,

Z listów do Redakcii
f*!cp Sudnuvrr-v Panie Redakl ui.r.f*

W audi »lor el ni jats ' prosimy
PłtriB Rrciakl'tia « k > . 7 1 |je

- 1 ' '• , ilnsiu t Btjbliys/vch numerów Dzien-
■ 1 i ' 1 v L " i1" piijfiroffo prost -• ani.

' nnit i Bałtyckiego' dnia
1 Mi. t ukc./ału - notatk • pod tytu- 

t Minii* . 11 1 inhilk*rus tim 1 w której m. in.

lun
ti

"|nvrfa
n

V. ,'»[,11,

m • skał wpiowdzir* /ara/
w : 1 • • v biur/p oortowy-n

di v ynagrod? -
żł • • • rii< • • km tek apiCi-

l ^ t, r dcpul llir> wypbir-
• üo6(io tyflwbjii

f ' mV, , , vra stwi rd-im co nastr-

' ‘ ,|; : <• •. v»-‘1 ■ ■: 1 m; :vo
1 1 - Gdyni u pra-

pra^ow 1 od dnia 31 
1 ' 1 ' i/ymując za ten

• >ci /} 5,713 d6 n llo.
1 1 k* >I » . ikowski nie jc^l -

• ' m v • 1 rot itniki in o-
'jn ,1,a* 11,1 jego ?nt.iudnieme

1 ” nie mógł on otrzy-
nywaó kari k . , h, przysługujących

s;łnivm pracownikom portowym
Piuqni -B V M7n.',t7y, | uraźnie podkreślić, że

Zlpilnocii ’1 dunkowo-Transpor-
pizyjł.ujUr .«tnwo Obywatela

' » ••«i.wakii 1 do pr. v kiornwnlj się wyłącz
\ ' jole jyini, gdyż

" 1 1 , A n|p miało ł.)v/ir-,ebowania na pra-
-łi w ognie ykwalifikowanych

'1 ' Ni ntep j 'njgcym przyję^if*
*’• d,rnk:.AMiki u? I’via cłv - przyjścia z pew 

r ' 1 pomr rdGJ* bil«7 -. itintii żolnier7owi.
Zjedn- Pr7eład.-Transport. 

„Zelrdiis'*
łpndpi« nieczytelny).
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ni ł,,iiiiiiiiiiłmrmRmasBiTHiBniiUfffnTmaRtiitmnEnnił[iiii,i ii!r"iniiiiiii

tCronllro
— Jak na dzikim zachodzie. Dnia 1. 6. 

zoctalj zatrzymani: Milczarek Tadeusz i 
Juckiewicz Wacław, obaj strażnicy porto
wi za strzelanie w centrum miasta z krót
kiej broni. „Strzelcy“ nie posiadali zezwo
lenia na broń.

— Napad rabunkowy. Dnia 1. 6. w no
cy o godz. 21 została napaanh'ia na ul. 
Abrahama v. Gd> ni niejaka Rolicz Halina. 
Łupem nii znan; ch złodziej padło 4.000 zł.

— Bar „Tur; styczny“ w Gdyni przj ul. 
Żeromskiego by1 w dniu 2. 6. obiektem 
włamania rabunkowego. Niewykryci spraw 
c; zabrali papierosy, wódki oraz wędliny.

— Zrzeszenie Pravvnik<>vv Demokratów 
kia Wbbrze/u rozszerza swoje ramj orga
nizacyjne. Dn.a 2 bm. w lokalu Domu Ma
rynarza w Sop c:e odbyło si<‘ zebranie 
Gda"skiego Wojew"d?.kiego Oddziału Zrze 
szenia Prawnik"\v Demokrat "w. W zebra
niu tym wzięli udział jako go-cie szeł na
dzoru prokuratorskiego Ministerstwa Spra
wiedliwości prols A. Dób oraz znany adwo 
kat warszaw-’ Ettinger. W ramach po
rządku dziennego wyłoniono zostały komi
sje organizacyjne dla zorganizowania k"t 
Zrzeszenia na lererne Gdańska wraz z So
potem oraz na terenie Gdyni. Następu1; 
adwokat Kul.gowsk: wygłosił wyczerpują
cy referat na lemat Dekretu o publicznej 
■ospodarce lokalami i kontroli najmu z 

dnia 21 grudnia 1945 r (Dz. U. R P. Nr i 
z dnia 13. II. 46, poz. 27). Po referacie 
wywunz.ila sie ożywiona dyskusja

Z satysfai.cjń należy podkre-ii* oż*vv' e- 
nie na Wybrzeżu działalności cennej orga
nizacji, jako jest niewątpliwie Zrzeszenie 
Prawnik"w Demokrat»w. (Wik).

— Zjazd gazowników, wodociągowców
i technikuw sanitarnych. W dniach 26—28 
czerwca br. odbędzie sic w Bydgoszczy 
zjazd polskich gazown.ków, wodociągów- 
c«w i techników sanitarnych. Na' zjeździć 
poruszane b;dn zagadn.enia zwilżane z 
trzechletnim planem gospodarczym, szko- 
.eniem kadr i finansowaniem inwestycji 
Na miejscu zostanie zorganizowana wy
stawa - pokaz „Gaz i Woda“. Komitet zjaz
du w Bydgoszczy, przy ul Jagiellońskiej 54 
(Gazownia Miejska), przyjmuje zgłoszenia 
r,raz udziela informacyj.

— Ruch osadniczo - repatriacyjny w 
Szczecinie przedstawia sie nasKpuj;leo: ro 
pltli'rnnt"w z Rosji (do 1 V. rb.) 18.198,-re
pair tin ("w z Zathodu 193.280, prze.-edk .'•-

cow z Polski centralnej 28 986. Nitmc",v 
wysiedlono z terenu Szczecina (do 1 V r’o.' 
70.320.

Wysiedlanie N emc"w prowadzone jest 
w dalszym ciągu. Na termie miasta pozo
stało ich jeszcze około 20.000, z tego 15 0C0 
zatrudnionych jest przez w*adze radzieckie.

— Pracownicy Pa'istw. Zjean. Przemy
słu Olejarskiego na rejon gdański, obejmu
jącego zakłady przemysłu tłuszczowego i 
olejarskiego . Union ' Gdynia i „Amada' 
Gdańsk zakupił, Pa"stw. Pożyczkę Odbu
dowo Kraju na sumo z! 312.0UU.

— Oddział Pow. Tow. Teatr"w i Mu
zyki Ludowej w Wejherowie został zor_j- 
nizowany w dniu 31 maja br. W nash li
stwie wj borów ukonstytuował sie Zar zad 
idd7ialu, w skład którego weszli: prezc* 

Kl. Derc. wiceprezes E. Og"rek, sekretarz 
Władysław Strzjżewski, zast. W sitwicka. 
skarbnik A. Borczuch, zast Serzdv 'ski 
członkowie Iza Molska, Antoni Detl'af 
Dyonizy Ostrowski, Walentyna Gruszce):- 
Stefan Miolk. Marian Pohl. Da Kom 
Rewizyjnej weszli; Jan Kotlowsk:i, L. Ogó
rek i Józef Mach.

— Kaszubski Teatr Ludowy im. Jana 
Karnowskiego w Wejherowie. W dnw 27 
maja br. odbyło siy w .-ali Radl Mteis?- 
n idzwyczajne walne zebranie człon o 
Teatru w obecności 38 os"b W skład 
rz'idu Teatru (dyrekcji) wybrałie: kierów 
nik Kl. Derc, sekretarz J. Parchem. 1 1 
A. Murawski, skarbnik A. Czoska, ad 
nistrator W. Śliwicka. kierownik techn. V. 
Doermg kierownik, muz M. Pohl. Kierow
nictwo literackie powierzono red. Janów; 
Rompskiemu. Do Komisji Rewizyjnej wy
brano Pawłowskiego, Bia!ka i Warkusz-i. 
Nowy zarznd przedstawił w zarysach plan 
pracy na rok bież. Powzięto uchwale, aby 
Teatr wystawiał pi zede wszystkim regij- 
nalne sztuki kaszubskie, a z repertuaru 
og 'lnopolskiego najmniej dwie sztuki do 
roku. Uchwalono preliminarz budżetowy, 
kt°r.' po obu stronach wykazuje zł 263 1)00.

Również uchwalono ostatecznie nazwo 
teatru, a. m Kaszubski Teatr Ludowy itr,. 
Jana Karnowskiego, Tow. Teatr°w i Mu
zyki Ludowej R. P. w Wejherowie.

— W Okręgowym Inspektoracie Pracy 
w Gdańsku ,idbyr,a sie konferencja, w któ
rej wzięli udziaP przewodniczący K C. Z. 
Z .id. Witaszewski. sekret? generalny K. 
U. Z. Z ob. Rusinek, przewodniczący O. K. 
Z. Z. w Gda"sku ob. Kaplan, sekretarz O. 
K. Z. Z. ob. Grusze/vński oraz przedstawi

ciele firm spedycyjnych. kt»rvch p. ici 
związane są z wyładunkiem i zaladun'- o., 
towar"« w portach. Celem konferencji bi
ło zmuszenie kierown twa firm spedvevj- 
ny ch do honorowania umowy zt orov 
dnia 15 kwietnia br Ustalono, iż w 1tv,in
nie trzech dni robotnicy otrzymaj» w - 
łówkach obiady oożywniejszc od tych, 
kie otrzymywali dol.vchr/a W pi '-'g-J 
siedmiu dn, musi nasi:lpi‘ wyr"wnanie bra 
k0v, aprowizacy.inych, wynikających z ty
tułu niezrealizowania kai t 'ywno-c'owych 
Po wyznaczonym lermiiue K. C Z 
wspólnie z Okr. Komisja Zw. Zaw w Gda" 
sku. w wypadku niezrealizowania powy*- 
szych postanowień, wyfi jm:; najdalej idą
ce konsekwencje w stosunku do kierrwn 
etwa firm spedycyjnych kt‘*re podpisaniem 
umowy zbiorowei zobowiązały sję d0 prze
strzegania zobowiążą-'1 w n,e.j zawartych

— Pracownicy Wojewódzkiego Urzędu 
Ziemskiego gdańskiego i podległych mu 
powiatowych Urzędów jt; cze w kwietniu 
subskrybowali PPOK no sumę 328.000 zł. 
i na poczet te| surr już w dniu 1 maja 
wpracili pierwszą ratę w kwocie 56.000 zł 
Nikt z pomiędzy 25 pracowników nie u- 
chylił się od akcji subskiypcyjnej. Najni; 
sza kwota subskrvpt |i wvnosita 500 zł.

- WA'ciecz'.p kra|ozr>av/za po Gdań 
skn, którą mimo niezachęcaj acej pogodv 
poprowadził w ostatnią niedzielę 2.6, prof 
Kilarski zwiedzała kościół i ulicę Mariac
ką Wycieczka ta zostanie w nieco szer
szym zakresie powtórzona

— * Pracownicy Delegatury Gdańskiej 
„Czyteti ika” w Gdyni subskrybowali PPCK 
na 186.500 zł.

— W dniu 3 czerwca zwiedził Wiosen
ną Wystawę Związku Polskich Artystów 
Plastyków obecny na Wybrzeżu wicepre
zydent KRN Szwalbe, i wicemie. G*o*‘- 
feld w towarzystwie woicwody inż 
Zrałka, or. Korzusznika, wicewoiewodv m,;,. 
Gadomskiego lektora Polietchniki ,n 
Turskiego i piof Grabski, go Goście o 
zali duże zainteresowanie wystawionymi 
obiazami i rzeźbami. Interesowali się r.... 
nież zy wo działalnością plastyków, ich tira. 
cą i warunkami, w jakich pracują oraz 
lozwojem i działalnością Wyższej Szkoły 
Sztuk Pięknych w Sopocie.

Gości p.zyjęii i oprowadzali repi ,- 
nanci zarządu Polskich Artystów Piast; sów 
i profesorowie Wyższej S/s.jI\ Sztuk Ptęk» 
nych.
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n.

Emilia z Krokatow
MUCHO

ur. 19.V.1889 r.
zmarła 3.VI. 1946 r. Wyprowadzenie 
zwłok 7 domu żałoby przy ul. Żołnie
rek 4 na cmentterz parafialny w Oli
wie odbędzie się dn. 4.VI.46 r. o 
godz. 19-ej Nabożeństwo żałobne za 
duszę Zmarłej — dn. 5.VI.46 r. o 
godz. 8-ej w Katedrze, o czym za
wiadamiają stroskani

mąż i rodzina

OGŁOŚ if NIE O PRZETARGU.
Zarząd Miejski v Wejherowie urząfl?n dnia 7-go 
czerwca 1946 r. o gcdz. W w sali obrad przetarg 
na sprzedaż około 200 m3 drzewa uź^tryowego.

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed roz
poczęciem przetargu. 5279-k

Nazwisko obywatela polskiego Brunona Weid- 
inana, syna Jana i Matvldv z domu Szypniewskiej, 
urodzonego dnia 24 września 1886 r w Miranach, 
pow. sztumskieqo, zostało zmienione na Wojtacki, 
mocą orzeczenia Urz' tu Pełnomocnika Okręgowego 
Rządu RP w Gdańsku - dnia ... maja 1946 r. 
Nr O. AP II1-8 124. Zmiana tc rozciąga się również 
na jego żonę Annę uiodz. dnia 26 marca 1891 r., 
oraz jego dzieci — Jana. urodź. 15 kwietnia 1931 r. 
i Stefanię urodź, dnia 23 czerwca 1933 r. 5280-k

Repertuar kin
GDYNIA

WAR-7AWA — Piękna rleu.
ATLANTYK — Dwaf żołnierze.

GRABÓWEK
FALA — Chłopiec z naszego miasta. 

CHYLONIA
PROMIEŃ’ — Świat się śmieje.

GDAŃSK
ŚWIATOWID — Obawa przed skandalem. 

SOPOT
BAŁTYK — Moi rodzice rozwodzą się. 
POLONIA — Aktorka.

WRZESZCZ 
BAJKA — Czekaj na mnie.

OLIWA
POLONIA — Dni I nocb. Dod Na straży 

trwałego pokoju.

WPI HERO WO 
ŚWIT — Wołga. Wołga.

SŁUPSK
POLONIA — Muzyka 1 miłość 

TCZEW
WISŁA — Cyrk l dod. Hallo tu Polskie Ra

dio Łódź.
PUCK

MEWA — Francja wyzwolono.

ŁEBNO
FREGATA — Manewry miłosne 

ny wróg
Niewidzial-

Inżynierów mechaników,
konstruktorów techników.
obeznanych z konstrukcja aparatury chemicznej,

zatrudni na dobrych warunkach

5271/k

Gliwice
ulica Łabedzka 11a — Telefon Nr 49-26

MASZYNY biurowe wszelkiego typu 
WAGI uchylne, stołowe, dziesiętne 
REDUKTORY, manometry. mano- M 

O vacuummetry g
Ü NAPRAWA N
Ö Warsztaty Mechaniki Precyzyjnej -P

R. DURYS »
Gdynia, Starowiejska 22, tel. 273-20 
Gwarancja za dokładność.

Ceny konkurencyjne.
B277 ____________ ____

Czytajcie Wiatr od Morza

I skania pięknej cery.skania pięknej cery. 
przyjemność z nzy- 
a tek kolosalna 
Tak mały wydatek,

5092-k

........... joi ipieiow • miii.....
którzy chcieliby się poświęcić dzie dżinie budowy opon samochodowych. 
Kandydaci po odbyciu praktyki w naszej tabryce (około 3—6 miesię 
cy) zostaną wysłani w celu wyszkolenia za granicę.
Wynagrodzenie według obowiązującej tabeli płac.
W czasie poby*u za granicą otrzymywać będą kandydaci opió--z miesięcz
nej,pensji dieiy, w myśl zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 9 lutego 
1946 r. (Monitor Polski Ni 23, poz. 38).
Zgłoszenia kierować należy do firmy PAR Poznan, Ratajczaka 7 pod 904.

5278-k

Sklep frontowy
w centrum Gdyni możliwie 

z 2 pokojami

pilnie kupie
Oferty do Dziennika Bał

tyckiego pod nr 312S ^

OGŁOSZENI O PRZETARGU 
Gdynia — Ameryka Linie Żeglugowe 

Portowe w Gdyni ogłasza przetarg nieogran» 
na odbudowę wypalonego domu w Souocie 1 
ul. Władysława IV 6 — 8.

Podkładki przetargowe mo/n<r naL- • '
GAL u ul. Świętojańska 10 w Gdyni pu • *■i'"' 
złotych.

Ostateczny termin składania al< ' * .*uvrh Ł 
pert upływa w dniu 8 »zerwc- 1946 i do 
po czym nastąpi otwarcie cifei'.

Wadium w wysokości 50.000 zł w qftWv 
winkulowanych czekach lub cbligac* h PPOK 
leży składać w kasie GAL-u

GAL zastrzega sobie prawo unie* ............... I*r
targu, ograniczenia i podziału icbót j^k ybo' 
oferenta według swego uznania 34.

OGŁOSZEŃ IF O PRZETARGU.
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogłaszają n!ni< 

szym nieograniczony przetarg na budowę urządzcu 
doprowadzenia i odprowadzenia wody morskiej A 
Siłowni Nowej w Gdy*1 i, na terenie Stoczni Nr 
Gdynia, ul Czechosb w- cka a mianowicie na wv 
konanie:

1. Prowizorycznego ujęcia wody morskiej.
2. Połączenie istn:ejącego rurociągu dopływ 

wego z budynkiem sit.
3. rurociągu odpływowego.
4. Budynku sit.
Podkładki koszt .rasowe oraz warunki przeto' 

gowe wydaje sekretariat Siłowni ZEW Gdynia, 1-g 
MAJA 14 w godzinach urzędów yth r>ł zwrotem ko» 
tów zł. 100, gdzie niwnież należy składać ofor* 
w kopertach zapieczętowanych be./, oznaczeń firm 
wych 7. napisem ,,Przetarg tm budowę urząd/ej) wo 
dy morskiej”.

Wadium w wysokości 60.000 zł w pusta; i cr* 
rancji bankowej :ub kwitu kasy ZEW Siłownie 
Gdyni na wpłaconą gotówkę należy dołączył* 
oferty.

Termin składania ofert oply- i dniem 15 6 br 
o godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi teqoż dnia o ciodz. «0 1 
w Biurze Sllownt ZEW — Gdvnia 3-go Maja 14.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrzegam s- 
bie prawo unieważnienia przUorqu b 'Z. podan o pr?. 
czyn, wyboru ofeienta bez względu a wvsok-w > 
ferowanej sumy, podział icbńt między kilku oferen 
tów, jak również późniejsze wyłączenie »vę4i« 2- 
kresu robót wvszczególnionvch w kosztorysie

Zakłady Elektryczne Wvbrze/a 
5284-k Siłownie w Gdynt

unmiiimiimnnnniinłmiiimiiininuimimnnuiinmmnininimiiuiniimunminuh

TYDZIEŃ PCK — TO EGZAMIN OFIARNO 
ŚCI SPOŁECZEŃSTWA NA RZECZ PO
KRZYWDZONYCH I UPOŚLEDZONYCH.

iiiiiiiiiiniiiiMiiiiiiiniKiiimiuiiiiH

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“
Dziennik Bałtycki — Dział Ogłoszeń

Gdynia, Mściwoja 9, parter, tel. 222-07

przyjmuje ogłoszenia
od godz. 8-mej do 18-ej, w soboty od 8-ej do 14-ej

do wszystkich czasopism w Polsce
Ogłoszenia do „Dziennika Bałtyckiego“ przyimuią

GDANSK-WRZESZCZ, 1. Filia „Dzień, Bat» “ Jaśkowa Dolina «7 b. m. 2i 2 Kolektura Lote-H Pafisłw oi Sobótki 5. 4-
SOPOT: Biuro Ogłoszeń 1 Reklam .Wspólnota , Grunwaldzka 38 o. tel 521-36 — Ol IWA. Księgarnia 

ni 17. tel. 52-645 — STAROGARD: Księgarnia 1 Goeigerowa ul Hallera 15 - ora/ upoważnieni akwizytorzy

4f Skład materiałów piśmiennych M. Śwltek ul. Grunwaldzka U2-
E Misiołek. nl ArmM Radzieckiej

sh n 9 M 9* W O
[posad POSADKO>aH «tPPŻFOAT''

ZEGARMISTRZE kwalifikowa
ni potrzebni St. Kleczewskt 
i S.ka — Oliwa, Ceynowy 4a

31 - - CIĄGNIK marki Hanomag o-
I

Wt-:

344? bową PZS Nr 6, świadectwo u .
Bielińsk^Józef^Sooot^Konop- OWIAŁY w czynnym Pr-ort zdqarköw.^izuterH^-knpno 
nickVeM J f S P *’ .1442 tiębitjrstwi<' Budo «lanym od-spr2,etl„j, _ reperacja. H9-M

UNIEWAŻNIAM dowód oso- ferty'pod P„Udziały-Yd” Daien. ZGUBIONO w C-tyni dak-inen 
UNIFWAiNIAM kartę rozpl - kisły, akt ślubu, legitymac ję » Bałt. _ Wrzeszcz, Jaśkowa Do ^ rJ*a_3dp^sZę0 0 Majy

176'Wt Kock. Wielkopolska 34ÄO

SZOFER kawaler poszukuje po- . ____ #
sady na ciężarówko — osobo- FACHOWCA do wytwórni lo- kazyjnie do sprzedania od za-j.
wy. Zgłoszenia Dz. Bałt. 3129 du sztucznego na wyjazd — 2a raz. Wiadomość: Gdynia —

343? chód, mieszkanie zapewnione Orłowo, Plac Górnośląski 11
REEMIGRANT i Niemiec — poyukuje „Wspólnota Mors-m. 5. 5,32_____ ^ ____
starsza poważna siła biurowa ka * Gdynia, Piotra 15. 3449 SKLEP pusty oddam. Gdynia, ngwc/*ą wydaną w Warszawie obrony Warszawy 39 roku, do- lina 47-b — 2,
jinwalida wojenny) poszukuje POTRZEBNY wykwalifikowany Mściwoja 10 III p. 3425 - za£wiadczenie na prowadzę- wód zameldowania Michał
posady biurowej — magazy- fachowiec do działu zakupu w J .. . . . n;(. stjpnn vvvrianc w Gdańsku Jendrzejczak, Wrzeszcz, Zie- INSTALACJE wody, gazu, o ‘im»Ł<>7IMa Rvng-Smlaiowska
niera. Łaskawe zgłoszenia do przedsiębiorstwie przemyslo- PERSKI dywan or^inalny cka P V Mi-iski Wvdz lony Trójki)! 27 179-Wr grzewania wykonują fachowo _„v)mU|P we Wrzeszczu Gro'
Dz. Bałt. pod Nr 3131 J439 „yra. oferty z dokładnymi, myjnie _spr«JHm. Gdynia. I-wor ^ MTer^nS; rTLa-JJÄ. .w,,,™ PKAnAGORA Gdańsk._Rję-'' .M,ka 77P ,1, o 77-M

c iorysem składać do Redakcji

[ wis, c* * vSŃ'Ń v

KUCHARKA wykwalifikowa.a 
pokojówka do pensjonatu

Dz. Balt., pod Nr. 5283. 5283-k
cowa 11 — 6.

rŁjTRA. lisy. kolni^-zc *■' na 9 — 4.
futerkowe, materiały wlok.ü .

w Juracie potrzebne. Zgłoszę- (SPOŁEM — Fabryka Cuki'»w 
nia od 5 czerwca przyjmuje: 'i Czekolady Nr 1 Gdańsk- 
Gdynia, Czołgistów* 5 — 76. Wrzeszcz, Al. Grunwaldzka 101 
godz. 17 — 19. 3427 Kupujemy bieżąco świeże peł-

[notłuste mleko. 5274 k
GOSPOSI z gotowaniem poszu- J — --------------
kuje małżeństwo bezdzietne. 'KUPIMY SPRZĘT BUDOWLA-

•Q424 Przemysłowy. Pierzynowska UMEWAZAIAM skradzioną źnickr 89~ 
* Stefania. Gdańsk, Jana z Kol kftnnkartę i kartę RKU — Cie

177-Wr

niete, konfekcję. qalanteii* 
skórzan-?, podróżna kupuje 
sprzedaje Skład Włókiennicza 
Futrzaiski. Gdynia, świętojań 
ska 36- 85-M

3435 chanów. Jaroszewski Czesław,
* mim-*, Wr/f ' Słowackiego 70. oNlEWzgubioną kar- J 3447
tę rejestracyjną RK'J — Włoc- — -
ławek — Walczak Kazimierz, UNIEWAŻNIAM skradzioną le- 
Wrzeszcz, Jesionowa 9. __3434 gitymacje portowa Nr 21-21.

UNIEWAŻNIAM kartę RKU
Łapy, pow Wysoko-Mazowiec- * ’ 3448
ki. Ryś Roman, Wrzeszcz, Sło 
wackiego 90. 3430

HOIIYWOOD FOR YOU n<v 
Hotel«] Morskim w Sopocie — 
Specjalność- trwała ondulacja 
bez prądu i pary amerykań
skim płynem ,,Incomparable '- 
Tel. 520-20. B3 M

enstwo Dezazieine.’KUFiivii nuuuwLrt- , odstanie-Gdynia, Chr.anowskiego 14 NY i wyposażenie PiSkde ^Ór-

POTRZEBNA pomUt domowa ““'ssriewa'przybudówka.“ |Orlowo. Plac Górnośląski ill
m. 7.

UNIEWAŻNIA się zagubioną 
i kartę rozpoznawczą. Maria Bie 
jlawska, Gdynia, Batorego 26.

I
od zaraz. Orłowo, Wielkopol-i 3438
ska 30, Drogeria. 3429 '
KOŁODZIEJA samodzielnego IKAROSERIĘ do DKW stalową
do prac na maszynach. RY™a-Ip^acc^gtoszemk F-^a Start, 
iza obeznanego z garbowaniem iL . f. , .skór zatrudni Zrzeszenie Spot- Gdyma.JCwiatkowskregc j2._ 
dzielni Związku Samopomocy MOTOR do motocyklu 100 — 
Chłopskiej, Wrzeszcz, ul. Par- 175 cm3 kupię, „Jawa" Gdy- 
lyzantów 21. 3446 Inia, Czołgistów 56. 5281-k

3441 bud.-mechanicznego. Zgłoszę-"*8 w dobrym .. __
nia, Gdynia, ul. Waszyngto- Wiado.nos ■’-Gdynia - 3428

’R nrzvhudówka ^ aC or,,OB ■ ' 3431; UNIEWAŻNIAM skradzioną

ZAmIeNIT; m.cszk ,.„e ^i“fir,ct doL"-
jowe z wygodami .ve Wrzesz-, fornalik Janina. Gdy
“eU :S,OrtówieZa!ur ISEEfa. Siemiradzkiego 8 

Ząłoszenia: Filia Dz. B.*iłt — jUNłć WAŻNI AM kartę RKU — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina [Gdynia i inne dokumenty oso- 
47-b pod „Mieszkanie \ [bists. Giodzkl Zygmunt, Gdy-

178-Wr nia, Nowa Stocznia 22. 3444

ROZNF

SCHORZENIA ner «vowe, poilra 
zowe, stawy po zapaleniu żył,
< horoby serca i naczyń leczy 
Inowrocław - Zdrój. Woda lecz
nictwo — Basen kąpielowy — 
Inhalatorium Informacje: Za
rząd Zdrojowiska. __5267-k

^HISZPAŃSKIEGO angielskiego, 
udziela rutynowana nauczyciel
ka. Konwersacja Wrzeszcz,
Wyspiańskiego 10b-9. 170-Wr

odbiorników radiowych. Zakup 
wszelkich aparatów i części ra
diotechnicznych Elekt'o-Ton, 
Sopot. Stalina 797, teł. 510-26.

5194-k

BEZPŁATNA Czytelnia Czaso
pism dla wszystkich czynna 
jest codziennie w gmachu Sp 
Wyd. ,.Czytelnik” Gdynia, ul 
10-no Lutego 27 oaiter_____

■Dania barowe
Z maszyny wydaje

Cafe Bar „Paradis“
Sopot, Stalina 753POSZUKUJE wspólnika z pla- 

cem i pomieszczeniem na war 
sztat pracy (może być barak), 
który' jest rozwinięty w Por- 
cie Rybarkun składający się (OMYŁKOWO zabraną teczkę 
częściowo z urządzenia maszy skórzaną z papierami w nccy 
nowego oraz dwudziestu ludzi z niedzieli na poniedziałek t 
pracujących. Dyplomowany pociągu osobowego Szczecinek 
mistrz bednarski. Odpowiedzi — Sopot oddać za wynagrodzę 
kierować — Gdynia, ul. Wla- niem w Administracji „Dzien- 
dysława IV — Nr 23 m. B7. nika Bałtyckiego” w Gdym. 

3401 ‘ 3445

iraw.friw.
w 3’więta »t. ? 8ieP..CT i --Xi** -•«z•jLr'rti ii.(•■ł o BI a • ■, fti diobb. u wyła, w dni p<,wL*eCai4 «S «Ł 

Tłusty druk 100 proc więc*]. Ogłoszenia ungdowe Up
«pelty, w niedziele I twlęte — S0 proc. drołej. Metry—.-------- - — — ----------- ----- .- -------------------- .... „„„ .. ,

KoMo ogfcezen Nr XI «004 P. K. O. Gdynia. Konto prenumeraty ? kolportaiu Nr XI 4000 P.K.O. Gdynie.

a tentem - 30 zi. ze 1 mm .«pelty ««. *3 m/m w Ukicl. — «0 «L ee I m/m a,pelty *3 mym. nekrologi ,e tek.lem - 20 U. 1 m/m 
niedzielo I *»«««• - S0 proc. droiej. Metiyme ńe oyeb ul. przyjmuje .1«. AdalMetrocji ni* Pml-nJ. odpowl.dzlalnoścl e. terminowo ogtoezonte. Ogloezonl. I prenomeret. pieto, z g6n-

Adres redakcji, Gdyola, Mśclwo|a », Tal. /UW- teL nocny od godz. 2t«l do M-eJ 21S40i Administracji Mddwola 0 — perl«, tel 2041^ °,I pzrytmnle.
Sekrete, Hedakdl od 10 do ii. Uedcicju r? ädkw nlo «raCŁ W niedzldo I dwtgt. .«6wno Reneta I Admlnl.tr.cJ« taUre.»MOw m. pmyi l

WYDAWCA: SP. WYDAWN. „CZYTELNIK"
Redaktor Naczelny pzzyjmoje od godz. 10 do 11 

REDAKTOR NACZELNY: BOIF vf.MV vn r.3.
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